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M iesięcznie we Lwowie 
440 Mk., z dostawą do do­
mu Ł00 Mk., z przesyłką 
w Pulsce 500 Mk.,w.niiych 
rnństwach 650 Mk. — Za 
2mianę adresu dopłaca sij

10 marek.

2Cena 
numeru
K onto czekow e P-&* A  

140.5SL 
Reklamacje otwarte wolne 

od opłaty pocztowe/.

K U  L W O W S K I

wychodzi codzienni* o rotizinia 6 rano

CERY OGŁOSZEŃ: *
z a  w ie r sz  n o n p a reil Zwy.
czajne 20 Mk. .N a d e s ła n i '1 80 
M k , .N ek ro log ia"  60 M k., na 
p ierw szei kolum nie 180 Mk., 
Przed k ron ika >20 Mk. Po kro ­
nice i kom unikaty 9CI Mk. Drn. 
br.e ogłoszenia za każdy w y­

raz ?  Mk.
Kupno sprzedażod wyrazu9 M. 
Koresp. pryw .lm etr. odw.tOM . 
Cała s tro n ica  20.003 Mk., pOł 
stron icy  lO-POKMk., ca ła  s tr o . 
c l ca  p ierw sza  (pod nagłów­
kiem) 60.009 Mk . edtra szpal­
ta na I. stronicy 20.000 Mk. 
P a t id  na kołom ntcb teksto­
wych po cenie ^tadestanogo". 
Ogłoszenia na n ied zielo  i 

św ię ta  o  50y, d r : ż e ' 
Ogtoszeuia zagrań, o laSo/tdroż. 
.ftu rjer  Lw owski" wychodzi 

z datą dnia następnego.

R e d a k c j?  przy ulicy Ossolińskich I. 15. A d m in i s t r a c j a  przy ulicy Chorużczyzny 1. 26 — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do L w południa i o l  godz. 2 do S. wieczór. — Aaree dla telegr.: „Kurier*, Lwów. — Rękopis > w nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 
K W a r sz a w ie  prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzem plarze sprzedają. Biuro óz.emiikow „Promień**, ul. Widolc 19, oraz Adtniti. „Gazety Lud.* ul. Świętokrzyska 17.

K g k ia d e m  b p ó ik i  wydawniczej .Kurjera Lwowskiego** Kedaktor naczelny Dr. Włodzimierz Jampo/ski.

BSD

J  J A  r  n nmni n  ~nHi n  r ^ ó i  y I  J A  ciężarowych i osob. mniej lub więcej zdekompletowanych znajdujących 
I l i  I I  9  91110 Mil f i l i  l i l i i  finlfl we Lwowie sprzedanych będzie w drodze publicznego przetargu.m ii uO iilllLSiilllil SI I4 IS bliższych ^form acji zasięgać można w Biuletynie „Demobil“  Nr. 5,
a I w  V I A I R I w V l lv « lv  I* l * “  który jest do nabycia we wszystkich księgarniach i ekspozyturze ,,De-

m at“ Lwów ul. Wałowa 9. 1. p. Oferty składać należy do dnia 18/X. godz. 12-ej w Ekspozyturze „Deinat“ ul.
Wałowa 9. I p. Ewentualny ustny przetarg odbędzie się dnia 21/X. br. w sali Towarzystwa Politechnicznego
ul. Zimorowicza. — Termin 18/X. br.' 671G

Krzywda śląska.
D ecyzja ; R ady Liga N arodów  w  spraw ie ślą­

skiej zapad ła . W ieści o niej p rzed o sta ły  się już do 
opinji publicznej. W y w o ła ły  one w  'Polsce p rzy ­
gnębienie, w Niem czech zaś burzę. Zasadniczo 
różna jest psychika obu narodów . Społeczeństw o 
Polskie, zm ęczone w ojną, nieszczęściam i, nuży  się 
ty& lło, a rów nocześnie nie posiada dość w ia ry  we 
^ ła s n e  siły  i w ia ry  w  m ożliw ość przeprow adź ar 

M a sw ych postu latów . Mimo, że dokonał się cud 
Największy, zm artw ychw stan ie  Polski, o k tórym  
•ńewine rzesze w  cichości zw ątp iły , mimo, że P o ł­
y k a  ta  w y sz ła  zw ycięsko  z ogniowej p róby  ze­
szłorocznej, ogół polski m a psychikę zw yciężo- 
nych, k tó ra  odbiera m u zdolność silniejszych re­
akcji a przedstaw icieli Polski p rzy p raw ia  o 

;chwiejność i n iepew ność postępow ania
D ecyzja W ydzia łu  Ligi diia nas bolesna jest i 

k rzyw dząca, daje nam  zaledw ie d robną  część na- 
eżącej się nam dzielnicy piastow skiej, że jednak 

p rz y sz łą  bezpośrednio po w ieściach zupełnie hjo- 
bow ych, w ydaje się pesym istom  zw ycięstw em  

Niski. N iestety tak  nie jest, św iadczy  o  tern wiel- 
le Przygnębienie spo łeczeństw a, k tó re  k rzyw dę  

°dczuło boleśnie i k tó re  łączy  się z  ludnością ślą­
ską, zaprzedaną w  niew olę, w  jeden olbrzym i pro­
test orzeoiw wyrokowi.

1 . Liga nie ogłosiła tej decyzji oficjalnie, ok ry ła
tajem nicą i ty lko  dzięki n iedyskrecji przedo-

„afy się w iadom ości. N iedyskrecji może um yślnej 
ula W ypróbow ania opinii. G zy decyzja ta, prze-

_°dząc p rzez ręce R ady  N ajw yższej do olctiailnej 
' ladotnośoi św iata , nie ulegnie zm ianie w  cicho- 
I Cl> dziś tw ierdzić trudno.

# Podkreślić  jednak m usim y, że dni tych kilka, 
°re  nas dzielą od w yroku, będą * okresem  naj­

gęs tsze j w alki i na w alkę tę uzbroić trzeb a  du- 
' na narodu.
dz' ,^ 'erncy zrozum ieli to  i rozw ijają gorączkow ą 

rałalność, a m b a sa d o ro w i w  rozjazdach oią- 
w alczą o niem iecki Śląsk, m nożą się p ro te- 

“ W nfead i niemieckich, propaganda niem iecka 
tacza jedno działo po drugiem  przeciw  Polsce. 

'P r y  polityczne z rządem  na czele chyry ta ją  się 
| \ ^ J^ SZej broni — grożą dymisją gabinetu dr. 
A_ | !a; Dymisja gabinetu W irtha  — to w  oczach 
1 ^ 5 11 ' Francji koniec dem okratycznych Niemiec, 
trzy6 z^ aT1'em Podstawą pokoju i dla u-

k tó rych  oba państw a gotow e są  do 
toczy- P?^w ięceń i usiłow ań, w y sta rczy  przy- 
.^aroH ' m aw ? pp- F ishera  i Noblem aire na Lidze 
is2 a jr t? 'v - Niemcy rozum ieją, że nadeszła chwila 

Niemcy dem okratyczne, za pokój 
y  Śląsk. W iedzą, że w  ten sposób dają

B ó r n o ś l is b i  obszep p le b is c y to w y .

Pole niekteskowane oznacza obszar objęty linją Korfantego.

Co przyznano  Polsce ?
P ary ż . (EE.) W edług ,,Tem ps‘a “ linja g ra ­

niczna na G. Ś ląsku p rzeprow adzona zostanie 
w  ten sposób, że na tery torium  przyz-nanem P o l­
sce znajdzie się 500.000 P olaków , na przyznanem  
Niemcom 700.000. Jeżeli kopalnie Lipiny (powiat 
Bytom ) i R udy  (pow iat Rybnik), 2 miejsca naj­
bogatsze w  w ęgiel, znajdą się na terytorium  Pol­
ski uw ażać m ożna, że Polska o trzy m ała  65—75

proc. caiej produkcji w ęg la  górnośląskiego. Jeżeli
Huta K rólew ska, Biekzowice-, R udy i Lipiny bę­
dą istotnie przyznane Polsce, o trzym a ona <S) 
proc. w ięcej w ęgla, 40 proc. w ięcej koksu i 60 
proc. w ięcej żelaza, n iżby  to miało miejsce na 
.teiy torjum  w yznaczonem  Polsce sw ego czasu 
Przez Radę najw yższą .



2 KUKJCR LWOWSKI z dnia 15. października 1921. Nr. 243.

broń w  ręce Anglii do uchylenia niemiłego sobie 
rozw iązania sp raw y. P rzeciw  Francji m ają broń 
inną. Onieśm ielają ią g roźbą zerw ania układu 
wiesbaefeńskiego.

Czy prcz. Briand zdobędzie się na stanow ­
czość, jakiej w ym aga interes Polski i Francji?

Niemcy mobilizują opinię za granicą i w  kraju 
do wielkiej ostatniej ofenzyw y. Fu ropie okazać 
chcą niezłom ną wolę, aby Śląsk pozostał niemie-

Zw róeiliśm y się do prof. R om era, jako do 
znakom itego znaw cy tych spraw' z zapytaniem , 
jak się z polskiego punktu w idzenia przedstaw ia 
proponow ana linja podziałow a na G. Śląsku pod 
w zględem  ekonom icznym .

Z udzielonych uprzejmie w yjaśnień w ynika, 
że na p rzypadającą nam na podstaw ie projekto­
w anej granicy  części G. Śląska przypada zale­
dw ie około 25 procent produkcji żelaza i węgia 
całego obszaru  przem ysłow ego. C ytra ta jest dla 
Polski absolutnie n iew ystarczająca. N ajw ażniej­
szym  dla nas ośrodkiem  w ew nątrz  podanej linji 
jest K rólew ska Huta.

O ile idzie o kopalnie w  okręgu rybnickim ,

Bytom. (PAT).. Naczelna R ada ludow a, pol­
skie stronnictw a polityczne, o raz zwyązki zaw o ­
dowe w ystosow ały  następującą notę do R ady 
Ligi N ar.: Do pp. p rezyden tów  m inistrów  B rian- 
da, L. G eorge‘a, Bopomiego, jak rów nież do w szy ­
stkich przyjaciół Spraw iedliw ości i pokoju św ia­
tow ego. Kanclerz niemiecki dr. Wirth sta ra  się 
bezustannie w  nam iętnych publicznych ośw iad- 
ezSbff^R- przekręcić pojęcie % fkw a bV  lł$l&tji 
gćrno-śląskiej. Ufamy silnie, że -kanclerzow i^ W ir- 
thowi nie uda się w płynąć  na sumienie św iata  i 
narzucić mu sw ego* przekonania. P rzed ew szy st- 
kiem nie uda mu się podyktow ać sw ego w yroku  
tym  narodom , k tóre mają ro zstrzygać  o losach 

. G. Śląska. Stan prawny i faktyczny kwestji gór- 
no-ślaskiej jest zbyt jasny dla w szystk ich  ludzi 
dobrej woli. Niemcy trak tow ali G. Śląsk i jego 
ludność aż do końca w ojny św iatow ej jako kolonję, 
nietylko ekonomicznie w yzyskiw ali nasz lud i u- 
trudniali jego społeczny rozw ój, ale naw et jego 
najidealniejsze i naturalne p raw a, jak p raw o wol­
ności sumienia, p raw o języka ojczystego, p raw o 
wolńości obyw atelskiej b y ły  przez Niem cy bru­
talnie deptane. D latego też w alka G. Ś ląska o od­
łączenie się od P ru s, a zjednoczenie się z Polską 
była i iest w alką o najświętsze prawa narodu tak, 
jak by ła  nia w alka W łochów  w  T ry jeście i T ry ­
dencie, w alka D uńczyków  w Szlezwigu, w alka 
jtrffncuzów  w  Alzacji i L otaryngii. U znał to św iat 
w najuroczystszej chwili, k iedy sumienie św iata  
ustanaw iało  praw a, m ianowicie w  czasie konfe­
rencji pokojow ej w  W ersalu  i postanow ił w tedy , że 
polski G. Śląsk ma być bezw arunkow o i n iezw ło­
cznie odłączony od Niemiec i połączony z Polską. 

'B y ły  to jasne, św ięte p raw a, na k tóre  nie p /ze- 
staniem y się nigdy pow oływ ać.

N iestety, k rętactw om  niemieckim udało się 
spow odow ać w yłoni w  tein jasnem  praw ie. — 
P ierw sze  postanow ienie trak ta tu  w ersalskiego zo­
stało  zmienione. Zarządzono plebiscyt. W  ten 
sposób ludność górno-śiąską w ydano na łup agi­
tacji. B yło to niespraw iedliw ością, k tó rą  zaw sze 
jako laką odczuw ać będziem y. Do tego dodano 
niebaw em  drugą niespraw iedliw ość, m ianowicie 
do obszaru plebiscytow ego w łączono czysto  nie­
miecki okręg głupczycki, do którego nie mieliśmy 
nigdy pretensji i przez to przesunięto stosunek 
głosów  na w y raźn ą  n iekorzyść ludności polskiej.

Przyszła trzecia n iesp raw ied liw o ść : olbrzy­
mie rzesze emigrantów, k tó rzy  z G. Śląskiem  nie 
mają nic wspdlugo, jak tylko to, że się tu p rzy ­
padkiem urodzili, o trzym ały  to samo praw o de­
cydowania o losie Górnego Śląska. jak ludnośC

cki w brew  spraw iedliw ości. Tej ofenzyw ie nie­
mieckiej społeczeństw o polskie p rzeciw staw ić m u­
si zw arty , nieugięty front. Rezygnacja bolesna u- 
pow ażnić może R adę N ajw yższą do dalszego 
krzyw dzenia  Polski. Polska milczeć nie może dzi­
siaj. Głos jej potężny i jeden s łyszany  musi być

to p rzedstaw iają  one wielkie trudności p rzy  eks­
ploatacji —• zw łaszcza w  dzisiejszych w arunkach  
— gdyż oddalenie pokładów  od pow ierzchni zie­
mi w ynosi 300 m etrów  (w innych okręgach 50), 
a uw arstw ow ien ie  ich jest pionowe, a nie, jak 
gdzieindziej, poziome.

Prof. Rom er podkreślił, żc w obec n iekorzy­
stnej dla nas pod w zględem  ekonom icznym  linii 
podziałow ej, żądać rtfusimy z ca łym  naciskiem, 
przyznania nam ze s trony  Niemiec tych sam ych 
gw arancji i klauzul ekonom icznych, k tóre  m iały 
być przyznane Niemcom z naszej s trony  w  tym  
czasie, gdy zanosiło się na oddanie nam G. 
Śląska.

stale tu m ieszkająca. P ołączono z tem jeszcze 
czw artą  niespraw iedliw ość, m ianowicie cały  nie­
miecki aparat urzędniczy, któ ry  jak ciasna sieć 
opiątał ludność górno-śląską i ty ran izow ał ją, po­
zosta ł tu w  kraju. W  tych w arunkach  taka „sw o­
boda. g łosow ania11 była p rzy  plebiscycie w szyst- 
kiem, tylko nie sw obodą.

Pom im o tego w szystkiego^, jednaką plebiscyt 
w ykazał niezaprzeczenie w iększość polską, gdyż 
stw ierdzam y to jeszcze raz  przed całym  światfem, 
bez pow iatu głupczyckiego i bez em igrantów  ilość 
głosów  polskich była stanow czo przew ażająca  na 
obszarze określonym  tak  zw aną linją Korfantego. 
Ilość g łosów  polskich w ynosiła  naw et w raz  z e- 
rnigrantam i 430.078 przeciw 402.597, 611 gmin
czysto  polskich przeciw  186 gminom niemieckim. 
Nu obszarze tym  głosow ało  dziew ięćdziesiąt dwa 
ty sięcy  cz te ry s ta  dw anaście em igrantów .

P raw o  i spraw iedliw ość w ym aga przeto, a- 
żeby przedew szystk iem  rdzeń górno-śląski, to 
jest niczaprzeczenie polski obszar, zaw arty w  ra­
mach linji Korfantego został połączony z Polską. 
Spraw iedliw ość stoi po naszej stronie, a nie po 
stronie kanclerza R zeszy.

Ż yw im y niezłom ną nadzieję, że groźby  k an ­
clerza nie osiągną sw ego celu, tak, jak nie osią­
gnie tego jego w yobrażenie  p raw a  co d° G- Ś lą­
ska. Tylko w tedy , jeżeli G. Śląsk i jego p rzew a­
żająca ludność złączone będą z Polską, kw itnąć 
będzie ną G. Śląsku pokój i praca.

Nieprawda jest, jakoby w ogóie Niemcy nie 
m ogły istnieć bez G. Śląska. I bez tego kraju 
posiadają Niem cy dość ziemi i ludzi, kopalń i fa­
bryk , aby  o dg ryw ały  w  świecie w ielką rolę. J a ­
ko G órno-ślązacy m usim y się dom agać od pol­
skiego rządu, aby  w szelkim i przysługującym i mu 
słusznym i środkam i dążył do połączenia nas z 
Polską. Długi niew ym ow nie czas cierpień pod 
pruskiem  panow aniem  nauczył nas, że Niemcy  
nie są zdolne do sprawiedliwości i ludzkiego ob­
chodzenia się z mniejszościami narodowemi, a 
dośw iadczenia nasze pod tym  w zględem  są zgod­
ne z dośw iadczeniam i, poczynionem i p rzez F ra n ­
cję w  Alzacji i Lotaryngii, przez D uńczyków  w  
Szlezw igu i przez W łochów  w  T yrolu. Nie dały 
naw et Polakom  tej odrobiny wolności, k tóra 
w edług ich zdania by ła  m ożliw a, m ianowicie p raw  
zw iązkow ego państw a R zeszy. 7. tego też pow o­
du nietylko cała ludność polska, ale znaczna część 
Niemców G Śląska łączy  się pod hasłem : „za
wszelką cenę odłączyć się trzeba od Niemiec 
i od Prus“.

Apelujem y przeto  w  ostatniej chwili do su­
mienia św iata,^do organów , k tó re  decydow ać m a­
ją o losie G. Ś ląska: stw órzcie dla nas p raw o i 
spraw iedliw ość, dajcie nam wolność, rdzeń G. 
Śląska niezaprzeczenie polski musi być polączouy 
z Polską. Z w racam y się w  szczególności do o rga­

nizacji robotrrjcz. w szystk ich  krajów , tak  ch rze­
ścijańsk ich  jak i socjalistycznych, G. Śląsk jest 
krajem  pracy . R obotnik w alczy  nietylko o sw oją 
w olność narodow ą, ale niemniej także i o sp ra ­
w iedliw ość społeczną. Niem cy nie dały  nam  dotąd  
tej spraw iedliw ości i nie dadzą też jej nam  nigdy. 
W edług naszego niezłom nego przekonania sp ra ­
w iedliw ości tej doznam y ty lko przy  Polsce. D la­
tego prosim y robotników  całego św iata  w  imienin 
społecznej spraw iedliw ości: nie w ydaw ajcie ' nas 
Niemcom, pomóżcie nam  raczej do stw orzenia 
polskiego G. Ś ląska, tj. G. Ś ląska p racy , sp raw ie­
dliwości społecznej i społecznego pokoju.

Podpisani: N aczelna Rada ludow a na G. Ś lą­
sku: Józef R ym er, N PR .: R oguszczak, P P S .: B ‘- 
niszkiew icz, C hrześcijańskie zjednoczenie ludow e: 
Jan K ow alczyk i Józef G regorczyk, PSL . na GL 
Śląsku: Feliks Kupiłaś, O ber.-Schles. Y olkspartei.' 
August Potem pa, Zjednoczenie zaw odow e polskie: 
Dubiel, C entralny  zw iązek zaw odow y polski: Jó ­
zef Adam ek, Zw iązek śląskich ko le jarzy : Kupiłaś.

Wewnętrzne oblicze 
dzisiejszych Niemiec.

U chw ycić główme k o ry to  dzisiejszego życia 
Niemiec jest rzeczą trudną. O lbrzym ia stalow a 
pikelhauba s trzaskana  trak ta tem  w ersalskim  od­
słoniła now ą zupełnie ziemię, a na niej kiełku­
jące zaledw ie listeczki dem okratycznych  rośli­
nek, z k tó rych  na p ierw szy  rzu t oka w yw nio­
skow ać jeszcze nie m ożna, co z nich w yrośnie.' 
W  każdym  razie tra k ta t w ersalsk i ma jedna w iel­
ką przysługo: otrzeźw i? do pew nego stopnia g łó­
w ne ośrodki Niemiec i postaw ił je na jednej 
rćfjyni obok innych narodów . Życie - polityczne 
pod w pływ em  dem okratycznych  prorpieni. rpz,: 
w ija się bujnie i zdum iony Niemiec w idzi, że nie 
należy najzupełniej do jakiejś w yją tkow ej rodzi­
ny, ale posiada te sam e zalety  i p rzy w ary , jak 
każdy inny kulturalny zespól 9poleczny.

Śm ierć E rzbergera  o tw orzy ła  zabliźnioną ra‘ 
nę w ersa lską  i groziła  now ym  w strząśnienieifi 
w ew nętrznem , k tó re  m ogło przynieść dwie alter­
n a ty w y : albo zm artw ychw stan ie  pikelhauby, albo 
też zniszczenie dzieła B ism arcka. D em okratyczny 
część społeczeństw a obaw iała się raczej p ierw ­
szej i w  ty m  celu rozpoczęto gw ałtow ną konsoli' 
dację frontu i uchw alono zarządzenia ochronne 
przeciw ko atakom  m onarchistów . Z arządzenia tej 
jed n ak ' pociągnęły za sobą w idm o a lternatyw y  
drugiej. Okryta., reakcyjną skorupą rządów  Kahra 
Ba w ar ja nie chciała się poddać dekretom  kancle­
rza  i zagroziła  secesdą.

Konflikt niem iecko-baw arski, jakkolw iek obra­
cał się dokoła ciasnych z resz tą  szczegółów , jed* 
nakże o tw o rzy ł rysę , k tó ra  m ogła w  Europ'® 
zniw eczyć opinję o przysłow iow ej jednolitości 
m asy germ ańskiej. W  stosunku zaś do sam y eh 
Niemiec zapalił on now e zupełnie ognisko s-P°j 
rów  o kom petencję m iędzy rządem  centrałny '11 
a rządam i krajów  zw iązkow ych.

Na w idnokręgu za ry so w a ły  się kw estje  n>f' 
m iecko-pruskie, niem iecko-saskie i gdyby i^e 
roztropność polityczna kanclerza W irtha, który 
w yzy sk ać  potrafił w szystk ie dobre s trony  »n'  
giclskiej m etody pozornych ustępstw , mogliśmy 
być św iadkam i rozćw iartow ania Niemiec. A1-®- 
dzieło B ism arcka okazało jeszcze wielką w y trzy ­
m ałość. P od  naciskiem  partji środka rząd Kahr* 
w raz  z osław ionym  reakcjonistą, prezydentek1 
policji baw arskiej, Póbnerem  ustąpił, a ich T&ei' 
sce zajął um iarkow any Lerchenfeid, opaifcj 
o partje  środka politycznego. Dzięki nachyleń1!1 
się obu stron do w spólnej linji d e m o k ra ty c z n i 
konflikt zgasł, a zarazem  p rzesta ł być ośrodkiem 
bardzo niebezpiecznych zagadnień, nierozw dda' 
nych dostatecznie przez konsty tucję wejn1*®5^  
a do tyczących  stosunku rządów  krajow ych &  
R zeszy. „

O czyw istą  jest rzeczą, że duch pOjedfiaWCZ* 
m iędzy rządam i musiał mieć sw oją przyczyń* 
w tendencjach aoalojpczijycb raię& £ stcounici'*'*'

w  świecie, żądający Śląska polskiego dla Polski.
L. C.

Linia podziałowa dla Polski
ekonomicznie niekorzystna.

Opinja prof. dra Eugenjusza Romera.

Lud (jó nośiąski żąda sprawiedliwości.
Nota ludności polskiej do wielkich mocarstw.
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mi. Zam ach na republikę zapoczątkow any m or­
dem politycznym  w  G riesbach, postaw ił partję lu­
dow ą (Deutsche Volkspartei) -w bardzo  niemiłej 
sy tuacji: a lb o w iem ' zm uszał . ją do odsłonięcia
przy łb icy . P a rtia  m usiała jawnie okazać, czy idzie 
drogą m onarchiczną, ozy też republikańską. P o  
pew nem  w ahaniu się w y b ra ła  w reszcie  tą drugą 
Ewentualność. Z nacjonalistam i jednak rozstała  
się w  zgodzie, dając im do poznania, że może się 
jeszcze zobaczą. Że jednak do dem okratycznej 
spółki w stąp iła  z nieczystem  sumieniem, tego 
dow iódł niespodziew any z resz tą  a tak  S trese- 
m anna na kanclerza, dokonany bezpośrednio pra- 
w :e po zjeździe w  Heidelbergu, na k tórym  z a ­
padła rezolucja przyjęcia udziału w  rządzie 
W irtha. P ra w e  skrzyd ło  tej partji, ośmielone usil- 
nem i zaproszeniam i centrow ców , chciało chytrze 
■wyzyskać sytuację, u trącić kanclerza, a w pro­
w adzić S tresem  anna. W ów czas zapew ne nieza- 
Pornnianoby i o w czorajszych  przyiaciołach, na­
cjonalistach.

Zam ach partji ludowej nie udał się jednak, 
dzięki zdecydow anej postaw ie Scheidem anow - 
ców, k tó rzy  w zięli gorąco w obronę kanclerza. 
S tanow isko socjalistów  było  dla S tresem anow - 
ców  tem  w iększą niespodzianką, że na zjeździe 
w  Gorlitz zgodzono się na w spółudział ludow ców  
w  rządzie. W obec takiego obrotu sp raw y  S tresc- 
m anow cy szybko zwinęli chorągiew kę, reduku­
jąc cały  zam ach do rzędu zw ykłego  epizodu mię­
dzyparty jnego.

Socjaliści w iększości, jakkolw iek w p ływ  ich 
na rząd  cen tralny  jest decydujący i jakkolw iek 
P rzygotow ują się do objęcia tek w  rządzie p ru ­
skim, nie m ogą uchodzić za partję  w  pełni pań- 
stw ow o-tw órczą . Na zjeździe w  Górlrtz m iała się 
dokonać reform a program u ęriurtskiego, jednak 
ów zreform ow any program , aprobując w alkę k la­
sow ą jako głów ną w y ty czn ą  socjalizmu, nie w y - 

- szedł z zam kniętego kola politycznego negacji, 
■Względnie w ym uszeń.

Stosunki finansow e w  państw ie niemieckiem 
Pogarszają się z dnia na dzień. M arka niem iecka 
W stosunku do do lara , mimo zaciętego oporu, ru ­
nęła w  p rzepaść i dum na niedaw no p rasa  n ie­
m iecka z bólem stw ierdza, że państw o  niemieckie 
toczy się po pow ierzchni pochyłej na rów ni z 
W iedniem  i W arszaw ą. W zm ożona p raca i ofiar­
ność na  rzecz państw a, oto lekarstw a, na k tó re  
^  Program ie z Gorlitz nie m a recepty .

W obec takiego układu stosunków  w ew n ę trz ­
nych, trudno jest przew idzieć, w  jakim kierunku 

x Posuwa sie w ypadkow a p rzysz ło ść  i Niemiec. 
Ogół w arunków  tak  zew nętrznych  jak w ew - 
nptrznych zm usza dzisiejsze Niem cy do defenzy- 

drogi, po k tórej k roczą w szy stk ie  p raw ie 
Przez nich do n iedaw na tak  pogardzane narody.

I. K.

Obrady nad ordynacją 
wyborczą.

FIGLE P. STAPIŃSKIEGO.
(O d naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 12. października. 
(B) P an  Stapiński lubi bom by, choć często — 

ywm ierzone w  przeciw nika politycznego — tra- 
w  niego sam ego. Jedną z takich bom b zaj- 

się óziś komisja konsty tucyjna przed po­
wiciem dziennym .

czł ^ rzew póniczący komisji R ataj komunikuje
^ tT> & Poseł Stapiński w y sto so w ał do mar- 
nad f e t ’ w  k tórym  alarm uje, iż p race komisji 
ę. ordynacją utknęły od czasu, jak przewodini- 
^  ■o objął poseł R ataj. Na list ten w y sła ł p. Rataj 
się ręCe Tnarszatka odpow iedź, w  k tórej opierając 
ski lla da taK  w ykazuje , iż tw ierdzenie p. Stapiń- 
[10?8:o ie s t zupełnie bezpodstaw ne. O dpow iedź

nas,tępującem  zdaniem : „gdyby  poseł 
kom'10- bliżej interesował się pracam i
nie^ra11 konstytucyjnej, nie m ógłby w ystępow ać  z 
sa n^  0J|ym i alarm am i naw et w tedy , gdy mu 

otrzebne dla g ry  politycznej'1.
ńo Przyjęła tę odpowiedź jednogłośnie

^ó^ności. Nie przeszkodzi to oczyw iście p. 
^stiemu w szukaniu nowej bomby. 

nad dziennego wyczerpano dyskusję
- °  îernem Prawie w yborczem , po- 

^  mię<łzy, fflnemi, iż wojskowi w razie

w yboru na posła zostają przeniesieni w  stan  nie­
czynny, zwolnieni od w szełkiej zależności służbo­
wej bez p raw a  noszenia m unduru na czas Dosło- 
w ahia.

N astępie przeszła komisja do dyskusji nad 
rozdziałem  III.: liczba posłów , okręgi w yborcze i 
obrady  głosow ania.

P ro jek t rządow y przew iduje ogólną sumę 360 
posłów  ^  całej Rzpltej, w liczając w  to W ileńszczy. 
znę i G órny Śląsk. W  ten sposób p rzypadałby  je­
den m andat na około 80 tys. m ieszkańców .

Referent p o se ł-B uzek  proponuje -podwyższe­
nie liczby posłów  na 380, przy 1 m andacie na  75 
tysięcy m ieszkańców .

Ile m andatów  m a p rzypadać na 1 o k ręg ?
O rdynacje w yborcze  niektórych państw  (np. 

Szw ecji i częściow o Francji) nic ustalają liczby 
m andatów  na poszczególne okręgi, lecz tylko ilość 
m ieszkańców  na jeden m andat. Liczba ta w zrasta  
lub maleje ze w zrostem  lub obniżeniem się ilości 
m ieszkańców , a ustala je rząd  na podstaw ie każ­
dorazow ych spisów, oo daje pole do nadużyć przy  
spisach.

R eferent ośw iadcza się za , ustaleniem  ilość: 
m andatów  dla okręgów  w  ram ach ogólnej sumy 
380 m andatów .

P oseł Niedziałkowski (PPS .) jest przeciw ny 
oznaczaniu ogólnej liczby posłów , a za p rzyzna­
niem 1 m andatu na 60—70 tysięcy. Obniżenie ilo­
ści m ieszkańców  dających 1 m andat jest konie­
czne w interesie dem okracji i dla to lerow ania in­
teresu  miast, k tóre  nie pow inny tonąć w  m orzu 
wiieiskiem.

Pos. Dubanowicz dowodzi, że parlam ent, jeśli 
ma być  zdolny do p racy , nie może być  zby t 
liczny. O św iadcza się za sum ą 400 dla caleu R ze­
czypospolitej (z w łączeniem  W ileńszczyzny  i G ór­
nego Śląsku). W  tym  sam ym  duchu nrzem aw ia 
ks. Lutosławski; ponadto proponuje, by ustalenie 
ilości m andatów  dla poszczególnych okręgów  od­
nieść do osobnej u staw y , k tó ra  b v lab y  rew ido­
w ana co 10 lat.

Ks. Dziembicki (Nar. Zj. lud.) p rzychy la  się 
do projektu rządow ego, k tó ry  przyjm uje ogólną 
liczbę m andatów  360.

P rzy ję to  w  głosow aniu liczbę 400 łącznie z 
m andatarńi' z Górnego S iąska i W ileńszczyzny. 
Uchw alono też, iż  w ykaz  okręgów  w yborczych  
jakoteż ilość m andatów  przypadających  na po­
szczególne okręgi będą w yszczególnione w  do­
datku cło ordynacji, k tó ry  winien podlegać rewizji 
co 10 lat po każdorazow ym  spisie pow szechnym .

 oo—

Czyżby p. Diamand miał rację ?
PRAWICA PRZECIW P . MICHALSKIEMU.

(O d naszego korespondenta w arszaw sk iego).

W arszaw a, 12. października.
(B) W e w esorajszem  przem ów ieniu sw em  

dow odził poseł D iam and min. M ichalskiemu, iż 
grozi mu m ebezpieczcństw o ze s trony  — p rzy ja ­
ciół z p raw icy . Za ilustrację i potw ierdzenie tych  
s łó w  p. D iarnanda uw aża się w  kuluarach fakt, iż 
p. m arszałek  T rąm pezyński za raz  po przem ów ie­
niu D iarnanda obw ieścił, iż na porządku dzien­
nym  najbliższego posiedzenia Sejmu staw ia  dy ­
sk u sję  nad w nioskiem  w  s p ra w ę  — bezrobocia, 
zabójczym  dla stanow iska p. M ichalskiego w  sp ra . 
w ie przedłużenia 8-godz. dnia roboczego, z któ- 
rem  p. M ichalski zw iązał sw oją tekę.

A w iadom o, czyim  m ężem  zaufania jest p. 
T rąm pezyński.

~ o o — 4

Spis ludności.
(O d naszego korespondenta w arszaw skiego).

W arszaw a, 12. października.
(B) W edle opinji prof. B uzka, dy rek to ra  Gł. 

U rzędu s ta tystycznego , rezu lta ty  spisu ludności 
będą zestaw ione w  ogólnych zarysach  z począt­
kiem listopada. Z do tychczasow ych obliczeń oka­
zuje się, iż k resy  w schodnie w ykazu ją  mniejszą 
ilość m ieszkańców , niż do tychczas przyjm ow ano.

Rumuna prosi o ciesp îwcść 
i o kredyt.

'S y tu ac ja  Rumunii przypom ina pod wielom a 
względam i sytuację Polski. T rudności zew nętrzne 
i w ew nętrzne  są praw ie  jednakie. G łów ne pocho­
dzą z tego, że Rumunia w zrósłszy  o Siedm iogród, 
B ukow inę i B esarabię stopić musi w  sobie te  ró ­
żne zupełnie organizm y, a w ielka liczba m niejszo­
ści narodow ych stanow i sta łe  źródło niezadow o­
lenia.

W alu ta  rum uńska sztucznie pod trzym yw ana 
dotąd, spada w  ostatnich czasach, budząc za  g ra ­
nicą nieufność do Rumunji. W ysuw ają  się coraz to 
now e zarzu ty , dotyczące złej adm inistracji w e­
w nętrznej, całego szeregu nadużyć, nieporządków  
na kolejach, zastój przem ysłu  i eksploatacji bo­
gactw  naturalnych, niepłacenie długów  przez Ru- 
munję itd.

Na zarzu ty  te odpow iada w  „Le T em ps“ p. 
Aristidc Blanc. Nie przecząc zupełnie ich słuszno­
ści, podaje ich p rzyczyny  leżące w  sytuacji poli­
tycznej, w y tw orzone j p rzez wojnę i w  zniszcze­
niu, jakiego kraj doznał od Niemców, stad  niem o­
żność eksploatacji źródeł naftow ych i b rak  rr.a- 
terja łu  kolejow ego. W arunki, w  jakich się Rum u­
nia po wojnie znalazła są  tak  trudne, że pozosta­
w iona w łasnym  siłom, tylko bardzo  powoli w ra ­
cać  może do norm alnego stanu. Zagranica uw zglę­
dnić pow inna te trudności i użyczyć Rumunji m o­
ralnego, a także i m aterialnego k redytu , bez k tó ­
rego nie m ożliw y jest rychlejszy  rozw ój.

- — o o -—

0 dobra niemśeckie we Włoszech
Rząd niemiecki nosi się z m yślą w ykupienia 

en bloc w szystk ich  dóbr i m ajątków , posiadanych 
p rzez obyw ateli niemieckich w e W łoszech  przed 
wojną. Ma’jątki te  zapisane zo sta ły  na rachunek 
odszkodow ań. M inister skarbu  p. M eda sprzeciw ił 
się tem u zam iarow i, tw ierdząc, żc obyw ate le  w ło­
scy  m ają p ierw szeństw o  zakupu.

 oo-----

Uotiwa protekcyjna angie(ska<
Z dniem 1. października w esz ła  w  życie-‘‘W 

Anglji ustaw a pro tekcy jna przem ysłu  krajow ego, 
mimo silną opozycję liberałów , L abour P a r ty  i 
k o n serw atystów . 33 i pół proc. cła nałożono na 
p rodukty  am erykańskie  i inne.

Amnestia dla b< galicyjsko-ruskićh 
żołnierzy ?

„R eichenberger Złg.“ w nrze 216 pisze, że 
22 w rześn ia  czechosłow acka kom enda placu w  
Liberem ogłosiła stacjonow anej tam  „ukraińskiej 
brygadzie , k tó ra  jest tam  internow ana, że w ładze 
polskie udzieliły amnesitji dla w szystk ich  w racają­
cych do kraju. Mimo, że pozycja internow anych 
staje się co raz słabsza m aterjahiie, nikt ze „strił- 
r ió w ‘‘ nic sk o rzy sta ł z amnestji.

■ 00------------

Sprawy ukraińskie.
NOW Y SOJUSZ A J. PETLURY.

Kom uikat żydow skiego biura p rasow ego 
w  T arnow ie (zapew ne żydów  z  U krainy) zaw ia­
dam ia, że at. P etlu ra  w szedł w  porozum ienie po ­
lityczne z egzeku tyw ą organizacji sjońskiej. R ze­
cznikiem  tego sojuszu ukraińsko-sjonistycznego 
miał być znany działacz słonistyczny, b. oficct 
legionów  żydow skich w ojsk w ie lkobry tańsk ich  — 
p Zabotyński.

Jak  wiadom o do niedaw na żydzi pałali za­
ciętą nienaw iścią do petlu row ców  za pogrom y 
(m iędzy innemi i we w schodniej M ałopolsce w  le- 
cie 1920) i sfinansowali znany  w iosenny  atak  pra- 
sow o-parlam entam y w  Europie przeciw  Peth irze.

DANINA PRZYMUSOWA DLA KAPITAŁU 
PŁYNNEGO I SPEKULACJI.

W arszaw a. (EE). Min. M ichalski zam ierza w 
najbliższym  czasie w n ieść  projekt daniny przym u­
sow ej dla kapitału  p łynnego i spekulacji.
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Częściowe przesilenie rządowe.
P. Trzcin?ki ustąpił, p. Stesłowicz zamierza ustąpić.

(Od naszego w arszaw skiego  korespondenta.)

W arszaw a, 12. października.

(F3) Ustąpienie min. Trzcińskego w obec nie­
chętnego dla niego stanow iska w iększości posłów  
b. zaboru pruskiego (nar; dem okratów  i chade­
ków ) może pociągnąć za sobą dalsze i głębsze 
konsekw encje. ,

U w aża się pfaw ie za rzecz pew ną, iż także 
min. S tesłow icz, k tó ry  zdecydow ał się na w stą ­
pienie do gabinetu tylko pod w arunkiem , iż w stą ­

pi także  dr. T rzciński, poda się do dymisji, nie 
chcąc być jedynym  posłem  w  gabinecie urzędni 
czo-fachow ym . Czy słaby  gabinet p. Ponikow ­
skiego w y trzy m ałb y  tego rodzaju operację, jest 
dość W ątpliwem, zw łaszcza, iż w czorajsza dysku 
Sja w  Sejmie nad ekspose p. M ichalskiego pogłę­
biła rozbieżnośoi w  łonie sam ego rządu odnośriie 
do żądań p. min. M ichalskiego.

■— - o o -------

Zabezpieczenie granic wschodnich.
W arszawa, (Tel. wł.) (G.) W  m inisterstw ie 

sp raw  w ew n. sp raw a ochrony granic wschodnich
została  załatw iona w ten sposób, że ukończono 
już organizację G łów nego inspektoratu  ochrony 
granic w schodnich. Jako głów ny inspektor stoi 
ppułk. Podgórski. Adiutantem  jego został ppor. 
Dzieciński. Inspek to ra ty  okręgow e utw orzono:

w  w ojew ództw ie tarnopolskiem  (maj. Klocek) 
w oiyńskiem  (ppor. Grocliolski), poleskiein rotrn 
G rabow ski) i now ogrodzkiem  (rotm . Święcicki) 
W  zw iązku z tern w najbliższym  czasie w yjeżdża 
na inspekcję granic w schodu, min. sp raw  w ew n 
p. D ow narow icz.

 oo---

Dalsze szczegóły decyzji Ligi Narodów.
MOTYWY DECY7JI LIGI NARODÓW. znaw cy  fachow i, w ybran i z pośród członków  or-
Genewa. (PAT). (Od spec. koresp.). O statn ie e * ™ * #  technicznych Ligi Nar., wolni od  w p ły -

posiedżenic R ady Ligi Nar. W spraw ie G. Śiąska 
trw ało  bardzo krótko O puszczając posiedzenie, 
człónkow ie R ady Ligi ujawnili w idoczne zadow o- .
lenie z osiągniętych rezu lta tów  prac. N astąpiło do_’zbada,lia , sp raw y .  J Wl n,tu4 nyChi 0!*a“ U

w ów  m ogących w yniknąć z przynależności ich do 
danej narodow ości, jakoteż od w p ły w ó w  polityki 
w ładz, k tó re  ich m ianow ały , zostali upow ażnieni

gospodarczych, niezbędnych do zabezpieczenia 
w yżw zm iankow anego  rezultatu . P ro jek ty  posta­
now ień, zalecanych przez rzeczoznaw ców  do 
przyjęcia, przew idują na okres czasu  zmiennej dłu-

Wzajcmne pożegnanie, o raz pożegnanie sek re ta ­
rza generalnego Ligi Nar. sir E rrika D rum m onda, 
którem u członkow ie R ady w inszow ali p racy  do­
konanej przez niego sam ego i przez personal ge- , . , , , . j  , , ,
k rtta ria tu  Ligi. P o  posiedzeniu doręczony zosta ł » S“ -. ^o ch o d w cy  az do la t 15, w  p o szczeso lnyd l

w ażniejszych w ypadkach  ca ły  szereg  urządzeń
dla bezstronnego i spraw iedliw ego regulow ania 
Mkih spraw , jak kom unikacja kolejow a, siła w od 

, . , ha, dostarczanie  siły  elektrycznej, niepobieranie
w yjeżdżający  dziś w iećzorćin, W ręczy ju tro  ce j szcreKU produktów  (w ęgla,cynku), u trzy - 
tdentow i R ady N ajw yższej BriandóW i odpo- manje ^  w a ,u ty  marki niemieckleJ na terenach

prasie następujący  kom unikat u rzędow y:
R ad a . Ligi Nar. zakóńcżyła ■ s\Ve prać©, do­

tyczące w ykreślenia granicy na G. Śląsku. iKu.- 
r jer
prezy ^    ^ ..... .............
w iedź R ady Ligi na zaproszenie z 12. siferpnia, w p rzy a,|aw an y Ci, Polsce. R ada Ligi zaleca przyję 
którem  R ada N ajw yższa zw róciła  się dó R ady
Ligi o pomoc w  rozw iązaniu  sp raw y  G. Ś ląska, 
Rada Ligi Nar., badając tę spraw ę, w inna była

cię tych projektów , jak rów nież przyjęcie gw a­
rancji dotyczących mniejszości narodowych, uw a­
żając. że jest to zasadnicza sp raw a w  zw iązku z

zgodnie z postanow ieniam i trak ta tu  w ziąć pod l(Staleniem now ej gran icy  politycznej. Jedynie w  
uw agę życzenia m ieszkańców  G. Ś ląska w y rażo - tćn spos6b było możl5we jaknajdalej idące zadość- 
ne podczas plebiscytu, o raz sy tuację  kraju pod UCZy n-ienje aspiracjom  politycznym  m ieszkańców  
w zględem  geograficznym  i gospodarczym . P ie rw - p r?y  rów itoczesńem  zabezpieczeniu u trzym ania e- 
sza trudność płynęła stąd, Że m ieszkańcy głóSują- konbm ićznei pom yślności kraju, 
cy za Niemcami lub^za Polską, byli ściśle potnie-j
szani w  zm iennych p roporcjach , zalezńife od o k rę -j TE^ ^ IN j s pO SÓ B OGŁOSZENIA DECYZJI, 
gu, Nic m ozha by ło  ustanow ić takiej granicy, k to - ; / . - .w ,  / ^ ,  , \
rab y  nie pozostaw iała  na tery torium  p rz y z n a n e m ' . Genewa. (PAT). (Od spec. koresp.). W czo
Polsce pewnej liczby m ieszkańców , k tó rzy  głoso- ra3Sże poranne posiedzenie R ady Ligi trw a ło  trzy  
wali za Niemcami, lub na odw rót. R ada Ligi nie Jedzm y. P rz y  tern uregulow ane zosta ły  różne szcze­
ni ogła w obec tego nic w ięcej zrobić, jak ty lko u- ®°.5' da tu ry  ekonom icznej i technicznej, p rzew i- 
siłow ać zredukować pow yższe okoliczności do oziane w  proj'ekcie R ady Ligi. Komisj'a m ieszana 
minimum, p rzystosow ując rów nież projek tow aną lia G órnym  Śląsku będzie się sk ładała  z pięciu 
granicę możliwie jak najdokładniej do rezultatów członków , a m ianowicie 2 N iem ców, 2 Polaków , 
plebiscytu. Linja graniczna przeprow adzona zgo- ° raz Przewodniczącego* W yznaczonego p rzez R a ­
dnie z wyżm ieniortym i w arunkam i, rmfsiała w  ten a gi‘ O głoszenie decyzji R ady Ligi nastąpi w 
sposób przeciąć obszary , pozostające w  ścisłej Niedzielę iub w  ponjedzjałek, pie. v, opodobnic ró- 
m iędzy sobą zależności w zajem nej pod w zględem  "d o cześn ic  w  P ary żu , Londynie, Rzym ie i G ene-
przem ysłow ym . U tw orzenie nowej g ran icy  na wie. B riand w  imieniu R ady N ajw yższej zaw iado-
podobnym  obszarze, k tó ry  rozw ijał się g o sp ó d a r- .,n ’ obc-'a 'n 'e p a d y  w arszaw sk i i berliński o po- 
czo w jednym  i tym  sam ym  system ie politycznym  ’ ^ s c i u  decyzji praw dopodobnie w  sobotę, 
i przem ysłow ym , m ogło mieć katastro fa lne  sku t-j
ki po obu stronach now ej granicy. Taki bez w ą t- j  LUBLINIEC TR^YZNANY POLSCE, 
pienia by łby  rezu lta t, gdyby linja graniczna sp o -l G enew a. (PAT). (O d p p ec . koresp.). W  spra-
w odow ała rów nocześnie utw orzenie now ej gran i-jW ie femntćy na G órnym  Śląsku, uchw alonej przez 
cy cłowej, o raz  zm iany w  zakresie takich sp raw  Radę Ligi N arodów , dow iaduję się korespondent, 
publicznych, jak naprzyk ład  kom unikacja w odna, że Polsce przyznane zostało  rów nież m iasto Lu- 
w prow adzenie now ej w alu ty , w prow adzenie  no-jb liu iec , w ażny  w ęzeł koiejow y. P ozatem  ze źró- 
w ego u staw o d aw stw a cyw ilnego i przem ysłow e- dła jaknajbardziej m iarodajnego otrzym uje kores- 
go. W skutek  pow yższego komisja czterech po pońdent now e potw ierdzenie p raw dziw ości w szy - 
głębokich studiach, zalecając nową granicę, po- stkich szczegółów , podanych w e w czorajszej de- 
stanow iła też zalecić, ab y  w  pew nym  okresie cza- ’ peszy  co do granic ria G órnym  Śląsku, 
su, w ysta rcza jący m  na p rzystosow anie się go-1
sp o d a m e , nm źiiwie zupełne, dane były gw aram i INTRYGA NIEMIECKO-ANGIELSKA.
cje żabezpiecźające pfzeei\V wszelkim  zmianom | Londyn. (EE.) Ag. R eutera donosi, że w izy ta
istniejących w arunków  gospodarczych. R zcczo*' I>osła niemieckiego u L. G eorgea trw a ła  3 godzi­

ny. N atychm iast po tej w izycie prem ier angielski 
w ezw ał w szystkich  baw iących w Londynie mini­
strów  na konferencję. P ow zięte  na tern posiedze­
niu decyzje w ysiano  natychm iast w formie in­
strukcji delegatom  angielskim  w  Genewie.

GÓRNOŚLĄSKĄ r a d a  n a r o d o w a  
W  WARSZAWIE.

W arszaw a. (Tel. w ł.). (G). P rzy b y li do W a r­
szaw y  delegaci górnośląskiej R ady N aród, w  o- 
sobach red. R ybarzą  i del. P P S . P iechuły  i złożyli 
w izy tę  m arsz. Sejmu i .wybitnym posłom . P rz y ­
jazd tej delegacji jest w  zw iązku z decyzją Rady 
L. N. P rzy b y ł rów nież do W arszaw y  w tej samej 
spraw ie hr. O ppernsdorf, znany ziemianin i dzia­
łacz na G. Śląsku, k tó ry  rów nież złożył w izytę 
m arszałkow i Sejmu.,

NIEMCY GWAŁTOWNIE PROTESTUJĄ-
Bytom . (PAT). W  całym  obw odzie p rzem y­

słow ym  i na całym  G órnym  Śląsku Niem cy u rzą­
dzają obecnie ogrom ne dem onstracje. W szystkie- 
zw iązki i to w arzy s tw a  w y sy ła ją  do w szystk ich  
prem ierów  państw  sprzym ierzonych  i do R ady 
Ligi N arodów  pro testu jące depesze.

Berlin. (PAT). R ząd niemiecki nie ustaje w 
zabiegach p ropagandystycznych , m ających na ce* 
lu w yw arc ie  presji na czynnikach decydujących w  
sp raw ie  G. ślą sk a .

Na w czorajszem  posiedzeniu gabinetu R ze­
szy  kanclerz W irth  z łożył imieniem całego gabi­
netu ośw iadczenie: W edług  do tychczasow ych nie- 
źderrtentow anych wiadom ości, R ada Ligi N arodów  
rozstrzygnęła  o losach G. Ś ląska w  ten sposób, 
iź nie uw zględniła ani w yników  głosow ania, ani 
w ym agań gospodarczych. Jeżeli Rada N ajw yższa 
potw ierdzi to rozstrzygnięcie, w tenczas od łączo­
ne będą od Niemiec i przejdą pod panow anie obce 
niem ieckie m iasta z W szystkićrrti zdobyczam i nie­
mieckiego ducha, niemieckiej ku ltury  i niemieckiej 
pracy . O derw anie tego terenu nietylkó w iększość 
ludności górnośląskiej odczuje boleśnie, lecz ca ły  
naród niemiecki przyjm ie tę  decyzję jako n iesly- 
cliany gw ałt i na jw yższą  niespraw iedliw ość. R oz­
strzygnięcie takie spow oduje nie pokojow y roz­
wój stosunków  ekonom icznych, lecz ogrom ny za­
m ęt i nienaw iść. Niemieckiemu życiu gospodarcze­
mu zadana będzie tern sam em  w iecznie k rw aw iąca  
rana. R easum ując, kanclerz ośw iadczył, że jeżeli 
rozstrzygnięcie  W ypadnie tak, jak się obaw iać na­
leży, w ów czas w y tw o rz y  się now a sy tuacja , k tó ­
ra niewątpliwie, zm usi rząd  obecny do ustąp ie­
nia. D ecyzję definityw ną co do Zachow ania s it  
rządu w obec rozstrzygnięcia  sp raw y  górnoślą­
skiej, gabinet pow eźm ie dopiero po o trzym aniu  
w yroku  urzędow ego ze s trony  R ady  N ajw yższej.

GABINET NIEMIECKI CHCE USTĄPIĆ. 
W iedeń. (PAT.) „N. E t. P re sse “ z Berlina 

G abinet R zeszy postanowili dziś zadecydow ać w 
spraw ie sw ej dym isji na w ypadek  n ieprzychylne­
go rozstrzygnięcia sp raw y  górnośląskiej.

STRESEMANN i WIRTH.
P a ry ż . (PAT.) H avas. Jak  donosi „P etit P*’_ 

risien“ z Berlina, upow ażnienie am basadorów  nie­
mieckich do .poczynienia kroków  u rząd ó w  an­
gielskiego i francuskiego, zostało  w ydane z ini­
c ja ty w y  m inistra sp raw  zagr. Rosena bez wie­
dzy kanclerza R zeszy  W irtha. B ył to w  rzeczy* 
w istości m anew r kam a ryli, k ierow any  przez S tre . 
Semanna w  porozum ieniu z Rosenem  przeciw ko 

anclerzow i W irthow i.

AMERVKA p r z e s y ł a  u z n a n ie  w i t o s ó w i *
W arszaw a. (Ten wł.). (G). Z A m eryki z 1 ° ’ 

ledo do klubu P S L . na rece p rezesa  W itosa nad-* 
szła następująca depesza:

P rzy w ó d cy  ruchu iudow ego w  Połsce, b. pre" 
inierow i państw a poiskiego, ^Sejm Zw iązku Na*0 ' 
dow ego Polskiego w  A m eryce, obradu jący  W l 15* 
iedo p rzesy ła  gorące słow a uznania za p racę  8* 
polu ludu polskiego. Podpisan i: Apcayńsfck 
Szczerbow ski, sekret.

BfPffSKl W WARSZAWIE.
W arszaw a. (Tci. w ł.). (G). P rz y b y ł do ^

sżaW y z Wiednia b. min. skarbu Biliński i oclb 
konferencję « prem. Ponikowskim.
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TL obrad Sejmu.
W arszawa. (PAT.) Posiedzenie 233. d. 13. bm. 

P rzystąpiono do dalszych  obrad
nad sprawami finansowemi

i nad espose m inistra skajrbu.
P oseł Woźnicki (W yzw olenie) w yw odzi, żc 

l i s t e r  skanbu trafnie postaw ił dyagnozę nasze­
go stanu gospodarczego i p rzez to w y w o ła ł w  
*raju pewnie zadow olenie. Jeżeli zaś chodzi o po­
danie lekarstw a, to  pod tym  w zględem  jego expo- 
Se nie wiele zaw iera.

P oseł W aszkiewicz nie przyw iązuje .w ielkiej 
'do popularnego hasła oszczędności, bo już 

Nęciu m inistrów  to hasło głosiło, lecz nie uzyskało  
!*■* tein polu wielkich -rezultatów. P unk t ciężkości 
toży w e wzm ożeniu dochodów . Rdzeniem  spraw y 

szybkie zapełnienie kasy  państw ow ej i pod 
L: w zględem  klasa robocza od o la r  się nie 

^ n i e ,  jeżeli będzie w iedziała, że rozk ład  cię­
g ó w  będzie rów nom ierny i spraw iedliw y. O ba­
wiamy się, że skrupi się on na obyw atelach  uczci- 
^ c h  i biednych.
•. P oseł Stapiński: Z arów no p. p rezydent mi- 
N tró w , jak i p. m inister skarbu  powiedzieli, że 
°byw atelom  polskim dobrze się pow odzi, a tylko 
j^ństw u pow odzi się źle. W  Polsce p rzedew szy- 
Ikiem dzieje się znakom icie obszarnikom , kup- 

. °fti} przem ysłow com , paska-rzom w szelkiego ro- 
iTjWu, a p. m inister clice im przy jść z pom ocą, 

mogli lepiej robotników  przyciskać. Żle dzie- 
® się w  P o lsce  uczciw ym  urzędnikom , źle się po- 
^ d z i  olbrzym iej rzeszy  bezrolnej i m ałorolnej.

P . Hartglas m ó w i o stosunkach w yznanio­
wych, o ustaw ie o 8-godzinnym  dniu p racy , oraz 
Wypowiada szereg  uw ag  k ry tycznych , do tyczą- 
Cyćh skarbow ości, p rzem ysłu  i. handlu, przyczem  
^teytacza różne fakty . W  końcu ośw iadoza, że z 
^fiińy  __ j-daje Się _  nie będzie (?) wiele pożytku. 

Na tern odroczono dalszą rozpraw ę do jutra. 
Marszałek oznajm ia, że nadszedł rządow y 

J° ie k t o nadzwyczajnej daninie państwowej. Śta- 
”19 on jutro na porządku dziennym  w  pierw szern 
pytaniu, i— Na tem posiedzenie zakończono. N a- 

S ^Pnę jutro, w  piątek  o godż. 4. popołudniu.

OCDl NY c h a r a k t e r  d y s k u s j i  
Na d  p r o j e k t e m  p . Mi c h a l s k i e g o

j, „ W arszawa. (Teł. w ł.). (G). Na w czorajszem  
jC ^dżen iu  sejm ow em  by ł dalszy ciąg dyskusji 
« a Program em  min. skarbu. P rzem aw iali p rzed-' 
(. Wiciele k lubów  NPR., „W yzw olenia41, PSL . 

yrięy’
kluby za ję ły  stanow isko negatyw ne w obec

t Wiey), o raz Zw. posłów  żydow skich. W szystk ie  
za ję ły  stanow isko negatyw ne w obec 

jj r -u «  p. M ichalskiego, a to głów nie z pow odu      ____
dotyczącego 8-godz. dnia p racy  i p. 5., do-

niespodzianek.

Md ^Ceg0 reform y rolnej. Ju tro  toczyć  się będzie
Ńie . ^y skusja, poczem  zabierze głos min. skarbu,.
k k t1CŜ  ^T kluczone, że. m inister w y stąp i z p to -
t r ^ 111 u s taw y  o daninie przym usow ej. Dzień ju-
fyC] zapow iada się ciekaw ie, a jak w  niektó-
w ,  Kątach kuluarów  tw ierdzą, m ożna oczekiw ać 
eWnyCh - ■-

^ W  K 0M ISJI SKARB.-BUDŻETOWEJ.
i .a rsz^ Wa* (Tel. w ł.) (G.) Z in icjatyw y pre- 
s - skairb.-budżetow ej p. Osieckiego, od- 

Stp_ konferencja sejm ow ych referen tów  pre- 
^dyrej/.a budżetow ego w  obecności min. skarbi 

-0ra departam en tu  budżetow ego p. W acka.
! ’dVreW+a budżetowego w obecności min. skarbu 

kem"°ra departam entu budżetowego p. W acka. 
bzyr^rer,<̂ ' okazało się, że min. Michalski 

M rok u ?  w  cafej Pefui preliminarz budżetowy 
^  c y f^  zb>żony przez rząd poprzedni z tem, 
^  Ustal W budżede należy poprawić według sta- 
i ^ e g ó i^ 1620 na 1. listopada txr», przyczem po- 
. .dżetu ' re êrenci poprawki te w prowadzą do 
K ^ s tw a "  Jx,rozwnTieniu z przedstawicielami mi­
ii UsMw r^ u 1 odnośnych ministerstw. Ogól.

0 .kredycie dodatkow ym  wniesie min. 
rv, N asjL , Sekr|u w  końcu listopada. 
uNkcicietro n ',e Posłodzenie upow ażniło p rezesa  p. 
fi termhi w yznaczen ia  każdem u z referen- 
v  kóttiisu U’t> W k tó rym  m ają referow ać budżet 

4} w s>w , ? f es O siecki ze siwej s trony  w e- 
JgH pra^ k ich referentów , by  tak  poprow a- 
\s, bip budżet m ógł być  za ła tw iony  na
1 zakoiic?!^!' na^Poźtliej do dw óch m iesięcy. 
Bi adćzv} y  1 Posiedzenia min. M ichalski o- 
13 Jb !W7 odłoży < <%mwI z  końcem  grud-

■ pr<Kiekt budżetu , , k  1922.

GDY SIĘ OKRĘT PALI, NIEKTÓRZY MYŚLĄ 
O TOBOŁKACH.

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) Pirzedstawiaielę 
klubów  robotniczych pp. D iam and, Barlicki, Żu­
ław ski (P. P . S.), ks. K aczyński i C zcrniew ski 
(Ch. Dem.), o raz C hądzyński i Rajca (N. P. R.) 
odbyli konferencję w czoraj u prem . Ponikow skie­
go w  spraw ie p. 4. projektu min. skarbu  do ty ­
czącego 8-godz. dnia p racy . p re z . Ponikow ski za ­
kom unikow ał, że min. M ichalski gotów  jest o- 
świad-czyć na plenum Izby, że pod w pływ em  
argum entów  stronnictw , robotniczych -skłonny jest 
w yelim inow ać p. 4. z ogólnego projektu  i odesłać 
go do 'komisji dla w ynalezienia sposobu kom pro­
misowego załatw ienia. P rzedstaw icie le  klubów 
robotniczych odpowiedzieli, że nie m ogą się zgo­
dzić na takie załatw ienie sp raw y  i żądają, aby 
p. M ichalski ośw iadczył, że nie óbstaje p rzy  p. 4. 
W ów czas prem . Ponikow ski o św iadczy ł, że to 
zakom unikuje min. skarbu. D alszy  ciąg rozmtowy 
m iędzy w spom nianym i przedstaw icielam i i min. 
skarbu odbyły  się w  Sejm ie w  czasie  posiedze­
nia. Do pozy tyw nych  rezu lta tów  jednak nie do­
szło. D alsze pertrak tacje  odbędą się -jeszcze jutro.

KOMPROMIS W  SPRAW IE 8-GODZ. DNIA 
PRACY.

W arszaw a. (EE). „P rz . W iecz.“ donosi, że w  
kołach sejm ow ych szerzy  się szczere  dążenie do 
kom prom isow ego załatw ienia nieporozum ień, w y ­
w ołanych  projektem  zaw ieszenia n iektórych po­
stanow ień ustaw y  o czasie p racy  w  przem yśle  i 
handlu. W  czasie dzisiejszego plenarnego posie­
dzenia Sejmu przedstaw iciele klubów  robotniczych 
odbędą konferencje z prem ierem  Ponikow skim  i 
Michalskim, przyjm ując za  podstaw ę kom prom isu 
zgodę p. M ichalskiego na poczynione zm iany w  
jego projekcie p rzeż komisję ochrony  p faćy .

WRÓBLEWSKI U CURZONA. ,
Londyn. (PAT.) H avas. L ord  Curzon p rzy ­

ją ł dziś polskiego m inistra pełnom ocnego dra 
W róblew skiego.

NADZIEJA POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ.
W arszawa. (EE). .,Rzplta“ donosi, że zabiegi 

Polski o uzyskanie k redy tu  i pożyczki zagran icą 
przyjm ują k o rzy stn y  obrót.

WYNIKI ŚLEDZTWA W  SPRAW IE OSŁAW IO­
NEGO URZĘDU PRZYWOZU I WYWOZU.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) W  głośnej spra­
wie o nadużyciach  główn. u rzędu  p rzyw ozu  i w y ­
w ozu m inisterstw o przem , i handlu komunikuje, 
że dokonano szczegółow ej rewizji, a następnie u- 
t  w orz ono komisję dyscyplinarną z sędzią sądu 
rtajw. p. Tad. Bresiftskim  na czele, k tó ra  po do- 
kład-nem zbadaniu stwierdziła w in ę - poza 3-m a u- 
rzędnikam i, k tó rych  oddano w  ręce prokurator]!, 
jeszcze 6 urzędników , k tó rym  w ym ierzono kary  
dyscyplinarne. Pozatem  prezes g łów n. urzędu p, 
M alinowski za  n iedokładny nadzór zosta ł w  dro­
dze dyscyplinarnej skazany  na naganę, a jego 
zastępca p. W ac ław  Dziliński na karę  W strzym a­
nia aw ansu  na  2 lata.

SPIS LUDNOŚCI W ŁODZI.
Łódź. (PAT.) W czoraj komisja statystyczna  

w Lodzi ukończyła prow izoryczne obliczanie w y ­
niku spisu ludności. W edług  tego liczba ludności 
w Lodzi w ynosi 451.813 m ieszkańców : z tego
m ężczyzn 204.760, a kobiet 247.053, p rzyznających  
się ;do narodow ości polskiej posiada Łódź 266.031, 
czyli 5S.9 proc. ogółu ludności

Engelbert Humperdinck.
Dnia 28. września zmarł w posiadłości swej, 

Boppard nad Renem twórca znanej opery baśniowej 
„Jaś i Małgosia41, Engelbert Humperdinck. Był on 
dzieckiem krainy nadreńskiej. Urodzony 1. września 
1854 w Siegburgu, był uczniem konserwatorium ko- 
lońskiego potem monachijskiego. Otrzymawszy w r. 
1879 stypendjum imienia Mcndekohna bawił przez 
dwa lata we Włoszech, był potem profesorem muzykł 
w konSerwatorjum w Batcelcnie, następhie w Frank­
furcie had Menem (sławne kons.rwatorjurn Hocha) 
a w r. 1900 powołany został do Akademii muzy­
cznej w Berlinie. Znakomity teoretyk i pedagog czuł 
w sobie wenę kompozytorską, przez dJugi czas zaję­

cia pedagogiczne nie dawały mu czasu i sposobności 
do zabłyśnięcia na tem polu. Utwory choraJne, które 
zdobyły niu siypendja im, Mendelsohna i Meyerbeera, 
nic zyskafły większego rozgłosu. Szczęście uśmiechnę­
ło mu się dopiero w r. 1893, kiedy w Weimarze na 
święta Bożego Narodzenia wystawiono jego utwór 
baśniowy (Marchenspiel) w 3 odsłonach do tekstu 
Adelajdy Wette, siostry fiumperdincka opartego na 
znanej baśni Grimma p. t. „Hansel und Gretel“ (Jaś 
i Małgosia). Nie wiem, czy intencją kompozytora było 
zastosowanie stylu Wagnera do tekstu będącego po­
niekąd reakcją przeciw koturnom dramatów Wagne­
rowskich, u ątpię również, czy Humperdinckowi cho­
dziło o ironizowanie stylu mistrza z Bayreutu. Raczej 
cała koncepcja tej opery baśniowej musiała być przy­
padkową. Humperdinck otrzymawszy libretto naiwne, 
dziecinne nie potrafił doń stworzyć innej muzyki, jak 
tej, którą się przejął i nasiąkł. Ale w tem właśnie 
leżą i zalety i wady dzieła. Pomimo wszystko odczu­
wani zawsze pewien rozoźwięk między stylem muzyki 
i środkami, jakimi się kompozytor w dziele tak dzie- 
cinntm posługuje a właściwym przedmiotem i treścią 
i mimowoii inam wrażenie, że używanie motywów 
a la Wagner (n. p. motyw jazdy na łopacie czaro­
wnicy tak i umorystycznie naśladujący jazdę Walkirjr 
i. t. p.), były umyślnym wybrykiem humoru jowial­
nego, wesołego muzyka, ccfś w rodzaju trawestac.i 
muzycznej. Środki orkiestralne, jakimi się Hurnper- 
dinck w dziele tem p sługuje nie stoją również w 
żadnym stosunku do samego dzieła i kto wie, czy 
nie to właśnie, że do tekstu tak lekkiego iiumper- 
dinck napis ł muzykę stosunkowo za ciężką jest po­
wodem, że opera nie utrzymała się tak długo, jak 
powinna była. Tym stylem Humperdincka przejął się 
uczeń jego, syn mistrza z Bayreutu, Zygfryd Wagner 
tworząc cały szereg oper w tym guście (Barenhauter, 
„Ksią e Widfang44 i. t. d.). Sam Humperdinck za­
chęcony niespodziewanem powodzeniem „Jasia i Mał­
gosi44 twoizył d 1 j w tym kierunku („Siedem kózek* 
„Śpiąca kiólewna44) ale pokazało się, że „do razu 
sztuka44!. Wszystkie te rzeczy nie miały powodzenia, 
tak, że poza „Jasiem i Małgosią44 nie pozostawił 
zmar y kompozytor żadnego innego dzieła, któreby 
jego nazwis .o przekazało potomności. Od dłuższego 
czasu schorzały usunął się w zacisze domowe wiej« 
skie i dopiero śmierć przypomniała go światu.

Znaczę ie Humperdincka w dziejach muzyki a 
opery specjalnie nie jest wielkie. Przypadkowy; nie 
rozwinięty potem należycie styl jego dzieła nie^hk*- 
lazł ani w samym twórcy ani w jego naśladowcach 
wybitnych ‘kontynuatoiów i zdaniem moem, był on 
z gruntu chybioiy. Polifonja partytury „Jasia i Mał­
gosi44 sprawią więcej przyjemności fachowcowi muzy­
kowi aniżeli tym, dla których opera jest przeznaczo­
ną i właściwą. A taki rozdźwięk między środkami a 
wewi ętrzną treścią dzieła mści się na sainem dziele 
prędzej czy później. E. W a lte r .

Repertuar teatru mieffikłego.
Początek p-zedstawień o g. 7L39 WupZ.
W piądek »Żydówkat, opera.
W sobotę o i  pop. staraniem Komitetu rozrywek dla 

młodzieży „Kościuszko pod Racławicami* — wieczór 
»Ka!igula«.

W hiedzielę o g. 8-30 pop. >DzieWczę z Holandji* -  
wiecz. .Hol nder Tułacz*, opera.

W poniedziałek „Kaligula11.
We wtorek »Trariata«, Opera — występ A. Wesołow 

skiegO.
M e ty  t e a t r  n tk ejsk l («L Gródecka 3 >.*■

W piątek po raz pierwszy »RoztWór pref. Pytla*, 
groteska w 3 aktach B. Winawera.

W soboię »Małieństwo Loli*.
W niedzielę »Roztwór prof. Pytla*,

Repertuar teatru  Nowości.
W piątek --Skowronek*.
W sobotę >Hrabianka Fok-trotta*.
W niedzielę »Czar itmnduru*.

Repertuar Bagateli lwowskiej!
Gościnne występy pp. Usteina (Pikusia), M. Rentgena

1 M. Windheima. i) Część koncertowa. 2) Wielka rew a  
w 2 odsłonach pt. Trzeba pieniędzy — w roli głównr, 
wystąpi p. Urstein. Początek o g 8 w.
R epertuar Teatru lit* art. f,Uł« uł. Osbo- 
lińsk ich  10. Program  Targśw  WsołuKtnich
W ielka rewjn aktualna pióra W. Raorta „Lwów w no­
cy44 oraz część konefertowa z udziałem P. p, RrOnow 
skiego, M chatowskiego, Mżrskiego, Noskourskłej, Ordo­
nównę) i Wiklińskiego. — Początek punktualnie o gotiz. 
8-niej.

W© Lwowie.
_  Bursa im. Piłsudskiego. Prezydium m a­

gistratu m. Lw ow a komunik-tye: Dajgp w yraz
powszechnej radośai m ieszkańców I tw ow  a z  po­
wodu szczęśliw ego ocalenia Naczeła&a Państwa  
25. wrze&ma 1921, Rada m iejska ina posredzerii i
2 dnia 6. but. żednotnyśhiie ucłtwtMffa na
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— Z Teatru Małego. Dziś, w piątek, 14 bm. — Lichwa mięsna w W arszawie. Z arząd  mia- 
yieriijera groteski B. w h ia w e ra . „R oztw ór prof. sta  w W arszaw ie p rzedłożył m agistra tow i tamtej- 
P y tla" . P ełna  iiurnoru gro teska ta odniosła duży szcm u niosek, aby  celem zapobieżenia sztucznej 
sukces w W arszaw ie i Krakowie. i drożyżnic i lichwie mięsnej u tw orzyć  w  W arsza-

— Przymus legitymacyjny w podróży na o b - i^ d e  około 10 jatek m agistrackich. Na razie kuo° 
szarze województwa lwowskiego. Na podstaw ie w ac mają mięso od hurtow ników , a po dodatni 
rozporządzenia w ojew ody lw ow skiego z 12. bm. i w ynikach m agistra t ma sprow adzać nieznaczne 
w szystk ie osoby pow yżej lat 14, podróżujące k o - , Partjc bydła na sw e ryzyko  ze w scnodniej Ma. o

polski.

pam iątkę tej chwili żyw y  pomnik p rzez założe­
nie w e Lw ow ie bursy  im. P iłsudskiego dla ubo­
giej m łodzieży rękodzielniczej i handlowej. U tw o­
rzy ć  się m ający kom itet zajmie się realizacją tej 
uchw ały . Na zapoczątkow anie funduszów  uchw a­
liła rada m. L w ow a jeden milion rrrk. Z p ierw ­
szym  datkiem  pośpieszył W arszaw ianin  p. re ­
dak to r M. Berlacki, sk ładając do rąk  prezydenta 
m iasta  kw o tę  5.000 mk.

— Z Akademii weterynaryjnej. Naczelnik pań­
stw a  m ianow ał dra S tan isław a Niem czyckiego, 
profesora nadzw yczajnego, próf. zw yczajnym  hy- 
gjeny i nauki o środkach spożyw czych akadem ii 
w eterynary jnej w e Lw ow ie, dra m edycyny  i filo­
zofii W acław a. M oraczcw skiego, asy sten ta  i do­
cen ta  un iw ersy te tu  lw ow skiego, zw yczajnym  p ro­
fesorem  chemji akadem ji w ete r. w e Lw ow ie.

— Bajka o Cesarzu Trzewiczku. P o d  tym
■tytułem w ygłosi Jan Paratrdow ski odczyt na 
p ierw szym  tegorocznym  w ieczorze Zw iązku lite­
ra tó w  polskich, urządzonym  w  sali K asyna i Koła 
'lit. a rt. w  poniedziałek 17. bm. o g. 8 wiecz. Ka- 
Iigula R ostw orow skiego i C esarz  T rzew iczek  hi­
storii i legendy h istorycznej stanow i treść  tego 
odczytu, k tórego zapow iedź przed kilku dniami 
W zbudziła pow szechne zain teresow anie. Z w raca­
m y uw agę, że bilety  należy nabyw ać w cześniej 
w  księgarni Połanieckiego, p rzy  ul. Akademickiej, 
albow iem  przed odczytem  przy  kasie zw ykle 
b rak  wolnych miejsc, jak to pokazały  w szystk ie  
dotychczasow e w ieczo ry  Zw iązku literatów , cie­
szące się takiem  w zięciem  w  kołach inteligencji 
lw ow skiej.

— Na marginesie podwyżki tramwajowej.
Znowu poszły op łaty  za jazdę tram w ajem  fan­
tastycznie  w  górę, pod roża ły  bilety jazdy i po­
drożały  k a rty  abonam entow e. Rozum iem y, że 
skok ten jest podyk tow any  koniecznościam i, 
o śrubow anie to nikogo nie obw iniam y. Ale jedno 
musi zastanow ić każdego obyw ate la : oto tw arda  
nieustępliw ość zarządu MKF,. w  spraw ie zniżek 
abonam entow ych dla urzędników  państw ow ych. 
U rzędnicy państw ow i radzi są, że koledzy gminni 
ich, częstokroć, na innych polach gorzei trak to ­
w ani od państw ow ych , m ają tę ulgę. I nikt żądać 
nfg^TOoże, by w szy scy  funkcjonariusze parftjfWÓwi 
korzystali ze zniżonej k a r ty  abonam entow ej, ale 
ty lu  urzędników  m usi m ieszkać tak  daleko od 
biur i zak ładów  sw ych, tyłu musi u żyw ać  tram ­
w aju  dla w ykonyw ania zaw odu sw ego. C opraw - 
da MKE. daje pew ną, szczupłą ilość k a rt bez­
p łatnych  dla tych  funkcjonariuszy, k tó rzy  pełnią 
służbę ruchow ą, np. listonosze. Ale tych  k a rt jest 
■i nie w iele i nie m ogą b y ć  rzecz oczyw ista  uży­
w ane p rzez ty ch , k tó rzy  nie pełniąc służby  ru ­
chu, przecież odbyw ają dziennie kilom etrow e tu ­
ry  — z m ieszkania do biura i napow rót, często­
kroć po kilka razy . Póki nie zaradzi się nędzy 
<mieszkaniowej.#napTawdę o pom stę do nieba w o ­
łającej, musi sie ulżyć doli tych, k tó rzy  dopraw dy
0 chłodzie i głodzie pracują też dla dobra gminy, 
choć w  państw ow ym  urzędzie. A ceny za abona­
m ent są takie, że urzędnik musi niszczyć energję
1 obuwie — nie m ogąc nabyć k a rty  abonam ento­
w ej, choćby dw urazow ej. Na k a rty  abonam ento­
w e zaw sze popyt będzie duży, zaw sze będą k u ­
pow ać je wi.elką liczbą nasi „przedsiębiorcy" 
i P T . zajm ujący się „handlem "’ — niech ted y  oni 
op łacą ew entualny niedobór. Z resztą, gdyby  na­
w e t zniżki zrobiły  uszczerbek  jakiś w  budżecie 
•miasta, nie wolno oglądać sie na to. Zniżka abo­
nam entu dla u rzędników  państw ow ych , po uza­
sadnieniu po trzeby  — oto dla naszej reprezentacji 
miejskiej obow iązek do spełnienia!

— Z T ow arzystw a dziennikarzy polskich
Posiedzenie wydziału Tow arzystw a zostało odło­
żone do piątku dnia 14. bm. godz. 5 popof.

— Komitet Pom ocy dla inteligencji Katolickie­
go Związku Polek zw raca  się z gorącą prośbą o 
zaprow iantow anie kuchni (R utow skiego 23) dla 
em ery tów , w d ó w  i tych, k tórych  w ojna zubożyła 
W obec szalonej d rożyzny  Komitet bez pom ocy 
ludzi dobrei woli będzie m usiał kuchnie zamknać. 
Setki osób zostanie pozbaw ionych dobrego poży­
wienia. P rosim y  o kartofle, mąkę, krupy , a kto nie 
może tego dostarczyć, niech da pieniądze. O ile 
spo łeczeństw o  przyjdzie z pom ocą szlachetni A- 
■merykanie z Kom, Amer. z p. G w ynnem  na czele, 
dostarczą sw ych cennych darów . O  łaskaw e zgło­
szenia prosim y pod adresem  przew odniczącej 
Zw iązku prof. Lukasiew ^izow ej, S ykstuska  43,

leją, drogą kołow ą lub pieszo na obszarze w o je - , 
w ództw a lw ow skiego, m uszą posiadać przy  so-j 
bie kartę  legitym acyjną z fotografią, w ystaw io ­
ną przez policję w e Lw ow ie, lub staro stw o . Legi­
tym acje w ystaw iane  przez urzędy gminne, mają 
być potw ierdzone przez starostw o . Legitym acje 
urzędnicze i paszporty , względnie dow ody osobi­
ste, w ystaw ione p rzez przynależną w ładze pol­
ską, w reszcie legitym acje akadem ickie zastępują 
przepisane niniejszem k a rty  legitym acyjne. Osoby 
nic stosujące sie do tego rozporządzenia, k tó re  o- 
bowiązuje od 20. bm., narażają  się na zatrzym anie 
w podróży aż do czasu dostatecznego w yleg ity ­
m ow ania się, a nadto w miarę zachodzących oko­
liczności ulegną karze.

— Terminy płatności podatku gruntowego. 
Izba skarbow a og łasza: M inisterstw o skarbu re ­
sk ryp tem  z dnia 17. w rześn ia  1921 L. 2458 W . 5. 
D. P . ustanow iło  w  miejsce czterech  kw artalnych  
term inów  płatności podatku gruntow ego, które 
dotychczas obow iązyw ały  w M alopolsce, tylko 
dw a term iny płatności tego podatku, a m ianow i­
cie dla połow y całorocznej należności w  ciągu 
m iesiąca m arca, a dla drugiej połow y w  ciągu 
m iesiąca października.

W obec tego należy ostatn ią  ra tę  kw artalną 
podatku gruntow ego za rok 1921 uiścić jeszcze w  
ciągu m iesiąca października br., zw łaszcza, że po 
bezskutecznym  upływ ie tego term inu będą liczone 
odsetki za  zw łokę i ew entualnie za czas od j .  
grudnia 1921 kary  za zw lokę po myśli u staw y  z 
dnia 7. czrw ca 1921 dz. ust. nr. 57, poz. 357, o ile 
całoroczny przypis podatku gruntow ego w raz 
z 900 proc. państw ow ym  dodatkiem  do tego po­
datku p rzew yższa  70 mk., a ponadto zostanie na­
leżność bezw loeznie ściągniętą w  drodze p rzym u­
sow ej, co in teresen tów  n a raz i(ua opłatę; znacznych 
kosztów  egzekucyjnych

— Echa zamachu 25. września. Ruski akade­
mik M. M atczak, p rzeb y w ający  w aresz tach  po­
licyjnych, zaczął przed trzem a dniami głodów kę. 
A resztow anych  w  zw iązku z czynem  Fedaka o d ­
staw iono do a resz tó w  sądu okręg, karnego przy 
ul. B atorego, radcę I. K iweluka, prof. W . Szczu­
ra! a, prof. M. lia łuszezyńsk iego  i akadem ików : 
1- Pankew yczów m ę, K yry łow ycza  i Z. Pełen- 
skiego.

—  Proces o zdradę stanu przeciw  ks. W asy ­
lowi H libow yćkiem u z Żabia i przeciw  synow i 
jego Bohdanow i odbędzie się przed sadem  k a r­
nym  w e  Lw ow ie dn. 4—7 listopada. O skarżonych 
bronić będą adw okaci kołom yjsey C zajkow skyj i 
H ankew ycz oraz lw ow ski L ew  H ankew ycz.

— O bezpieczeństwo miasta i m ieszkańców  
„pow ołane czynniki" nasze kom unalne troszczą 
się bez m iary... Np. w  realności ul. Ossolińskich 
1. 15. od trzech m iesięcy nikt nic ogląda? kom i­
niarza!

— Włamanie z  kradzieżą. Z zam kniętego mie­
szkania Adama Ł ysakow skiego p rzy  ul. M ochna­
ckiego 1. 10. „w yniósł" ktoś parę  sztuk ubrań, 
w artości 100.000 mk.

— Baba z wozu... W  ul. Z ainarstynow skiej 
spadła z wozu szew cow a, Józefa Z yblew ska 
i rozbiła sobie głow ę.

— Ciemno w szędzie. Ze schodów  kam ienicy 
p rzy  ul. Zyblikieiwicza 1. 27. spadł w  nocy w oźni­
ca archiitekty P io tr  M akuła. Silnie potłuczonym  
zajęło się pogotow ie ratunkow e.

— Pod rozbitą latarnię w  ul W ybranow skie- 
go pchnął apasz jakiś Sobla Salam ona w lewą 
pierś. Tlcrii by ła  tutaj w alka konkurom :''',:, 
o „donnę" z ludu Izraela. Zw yciężonego p:;:c- 
c i wnika odwieziono do szpitala powsz.

— I tu kradną. Z laboratorium  chemicznego 
na Technice skradziono 100 gf. ciężarki do wag 
analitycznych, w artości 30.000 mk.

— Drobna z '- '- 'a !  W  C. De ze szpitala na 
cm entarz  zgubiła W ład y sław a „Uaranów.tjf tylko... 
kożuch.

Panią, k tóra  dnia 13. bm. kupow ała  w  skle- 
pie kom isow ym  ,.U niversum " kolczyki opalowe, 
uprasza osoba poszkodow ana o zw ro t p ierśc ionk i j 
k tó ry  p rzez pom yłkę zosta ł razem  sprzedany , 3 I 
k tó ry  jest całym  m ajątkiem  biednej staruszki 
w dow y.

Konkurs na dworzec centralny w  W arsz*
wie. Komisja p rzebudow y w ęzła  w a rs z a w s k ie j  
ogłasza za pośrednictw em  koła a rch itek tów  'v 
W arszaw ie konkurs na szkice dw orca centraln*' 
go. T&rmin składania prac up ływ a dnia 15. grud' 
nia br. W arunki konkursu  o trzym ać m ożna ^  
m iejscowein kole arch itek tów .

Komantkatv.
Zebranie delegatów  odcinków  i grup listopf1 ■ 

aow ci obrony L w ow a z r. 1919 odbędzie się dn-* . 
15. października o godz. 7. wiecz. w  lokalu L’r 
kobiet, plac Akademicki 1. l.„  I. p. Ze względu n? 
w ażność sp raw y  udział w szystk ich  delegatów • 
jest !v nicczny.

—o —
Posiedzenie naukowe L w ow skiego TowarZT 

stw a lekarskiego odbędzie się 14 bm. o godz- 
w iecz. w Poliklinice (ul. Lindego). Na po rządź  
dziennym  przedstaw ienie szpiegu chorych z ki#1 
ki derm atologicznej i ginelcologiczno-po łożnicza 

—o—
I. Powakacyjne zebranie ,Zycia“, stow . aK*' 

demickiego polskiej m łodzieży socjalistycznej 0 
będzie się w sobotę, dnia 15. października bij 
godz. 7. w  sali U niw ersy tetu  Ludow ego, ul. 
m iańska 1. 2. Kol. Karnio! referow ać będzie 

•ogóinej sy tuacji w  idcow em  życiu m łodzieży 
demickiej. W stęp  tylko dla członków  „Życia". ... 
W  sobotę 15. bm. o g. 6. odbędzie się posiedzen‘ 
zarządu.

 G—• . |
Rada Kasy chorych m. L w ow a odbę^5

pierw sze sw e posiedzenie 15. bm. w  sobotę o *
7. w. w  wielkiej sali Izby handlow ej i p rzem y j 
w ej (ul. Akademicka 17).

Dyrekcja kolei państwowych w e
oznajm ia, żc nadeszły  obligacje polskiej poż j   ̂
państw , z reku 1920. S ubskrybenci p o s ia d a j, 
św iadectw a tym czasow e, zechcą zgłosić się 11 ̂  
dalej do 1. listop. 1921 w  w ydz. I. D yrekcji P1"' 
ul. Zygm iinfowskicj I. 1.

Z Rady miejskiej.
(1) W czorajsze posiedzenie Reprezefl1̂  

miejsk. rozpoczęło się referatem  dr. W ereszc* Q, 
skiego w  imieniu kom isji-m atki, k tó ra  P1’0*5. ^ ,  
w ała , aby w  miejsce radnego dr. S łuszkie"'1 ^  
k tó ry  zrezygnow ał z m andatu radzieckieg0’ Dj- 
cp tow ać  do R ady dr. F erdynanda  Kwiatkom 0. 
go, d y rek to ra  Galie. K asy oszczędności. N3 
pozycję tę  zgodzono się, natom iast następny ^  
sęk komisji-rfiatki co do w yboru  dr. W e re sZ ^ ,*  
skiego delegatem  do R ady  ad m in is tracy jn i pfe- 
dacji hr. S karbka, spotkał się z opozycja 
zentanta klubu socjalistycznego dr. B ubcra, ^  
zaproponow ał na to miejsce radnego Jana ^  
w icza. W obec tego w icepr. dr. Chlam tacz 
dził imienne głosow anie, w  którem  dr. w e 4<j, 
czyński o trzym ał na 74 glosujących g j°s0 
zaś r. Lisiewicz 25 głosów . W  następnem  ^ j e f  
waniu imiennem na zastępcę delegata Rady 
skiej do R ady  admin. fundacji Skarbkow sk1 Ĵ ,CS 
osiągnięto rezultatu , albow iem  na 77 g ł ° ^ , vVi F 
r. Lisiewicz o trzy m ał 37, dr. Szpor 38 g b ^  ĵ jk’ 
Bogdanowicz 1 glos, jedna k artka  Pusta^ j  ^  
więc nie o trzym ał absolutnej w iększości. 
nownerti głosow aniu na 82 głosujących, 0 
r. L isiew icz 44, dr. Szpor 36 gtośów , dwie 
oddano czyste. W ybrany r. Lisiewicz.
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N astąpiły  d rugie uchw ały  w  sp raw ie  zacią- 
®Nęaia pożyczfeiilia 'uruchomienie kalifam i, k ró tke- 

' ‘^m inow ej pożyczki na zakupno zboża i w  sp ra ­
n i e  podw yższenia opłat gm innych od napojów  spi 
r5dusowych i piwa.
. • W icepr. dr. Scbieicher referow ał sp raw ę po­
datków od tow arów  przyw ożonych  do L w ow a 
O ferent p rzedstaw ił, że ud że t gm iny m a co- 

•jajmnicj 400 miljonów niedoboru. Część tego nie­
doboru pokry ją  now e podatki od biletów  kolejo- 
^S^h, od w ozów  sypialnych, autom obilów , koni, 

biletów tram w ajow ych  itd., jednak pozostanie 
d«szcze w iele do pokrycia. P roponow any  podatek 

tow arów  może p rzynieść  około 100 miljonów 
tearek rocznie.

W  dyskusji r. S zezyrek  zau w aży ł przede- 
Szystkiem , że do tychczas w szystk ie  uchw ały  

^zew odniczących  klubów  w  czasie ferji letniej 
Powzięte w  zastępstw ie R ady, nie zosta ły  tej Ra 

z,e przedłożone do zatw ierdzenia, mimo, że by ło  
dj ieA om yślnem  życzeniem  przew odniczących 

_ ów. Z astrzega się przeciw ko takiem u lekce- 
'ażeniu p raw  R ady  i raczej klub radnych  socjali­

stycznych nie będzie b ra ł udziału w  posiedzę 
dIacIb niż ■ zezw oli dalsze lekcew ażenie p raw  

* p r e z e n ta c j i  miejskiej. Co do pro jektow anych 
, °datków  ośw iadcza, że dotkną one pośrednio 

ter°kie w a rs tw y  ludności i s tw o rzą  n ow y  pre- 
, « t  do podw yższania cen. S taw ia  w niosek, aby  
, ty P ro jc it referenta w  spraw ie pobierania po- 

ów od to w arów  „en b!oc“ odrzucić.
■ . R. Salamander staw ia  w niosek  o głosow anie 
Sienne.

skii ■ o przem ów ieniach r. O bm ińskiego, Jaskól-
j dr. P iseka  zab ra ł głos referen t i ośw iad 

łoż j ZC w obec w yrażonego  życzenia, ab y  przed- 
. yc dokładny spis tow arów , za k tó re  pobierać

hdr now e podatki, sam skłonny jest p rosić  o 
h óczenie tej sp raw y  do następnego posiedzenia.

eW odniczący odroczył sp raw ę.
Ijj Na porządku dziennym  b y ła  sp raw a poHwyż- 
Chj S" r'a ^ a elek trycznego  i gazu. W icepr. dr. 
t ^ a f z  zapow iedział dyskusję najpierw  nad 
ttj lVVŻką gazu, p rzew idując szybsze załatw ienie

sPraw y> Sprzeciw ili się tem u radni soęjalisty- 
* ^ y ,  ,WcPR£ł> dr. S tahl postaw ił wnię^jek 

, r  a 'ny , ab y  p rze łożyć  porządek dzienny wab y  p rze łożyć  porządek dzienny w  
5rjcU,.Dr°P 0zycji przew odniczącego, zażądali radni
H o lis ty czn i imiennego głosow ania, czem u jed- 
W  Znaczna w iększość radnych  się sp rzeciw iła i 

°sek w icepr. dr. S tah la  przy jęto . 
sta^ ‘ W ixei jako referen t podw yżki gazu przed- 
s]ę ! deficyt gazow ni z pow odu w zm agających 
O f ! ychanie ccn W(?Sla itp. i na tej podstaw ie 

o podw yżkę cen za zużycieed łoży ł w n iosk i«a?u

Łlhe5 ‘ dr- Herschthal w imieniu klubu socjalisty- 
0 p°s taw ił w niosek, ab y  sp raw ę podw yżki 
odr°czy ć  aż do chwili, gdy w niesiona pod- 

br?e2a Prezesów  k lubów  zostanie ulegaltzow ana 
r- dr .p,adó miejską. P rzem aw iali w  tej kw estji 

■ ‘ huli
de.rając he, dr. P róchnicki, dr. B uber, k tó ry  po­

słań* ' vn’osek dr. H erschthala, dom agał się o- 
^ 5  s p a ^ y  podw yżki gazu z pow rotem  do 
dê  k o n k ^ ™  uzupełnienia referatu  pod w zglę-

p  --..^ tnydi cyfr. 
t^ t'VchleWaŻ zapisa*° do głosu jeszcze szereg 
!!?ty (vV przew odniczący z pow odu spóźnionej 
^ —^ r°czy ł posiedzenie.

i

^ e r u m .

r Na Z a q a d k a  ś r e d n i o w i e c z a .
nlVf°chylP(ldł0 j Ze zak ry stp  kościoła w  Trem onie 

uajduje się następujący nieodgadniony

SA T O R
AREPO
TENET
OPERA

0 Taj,, R O T A S .
f>^e&trsnnarri naPis znajduje się w kościołach w 

j ’ ' v M agliano, w  W eronie — dalej we
W- wip . ba uaw et w  Egipcie i w  Abisy-
'ty z CzasóCe3 .̂den tyczny  naPis odszukano na bi-

na W , r °bngów , na pieczęci św . Inkwi-
1 ra śrcm U sk a rbca austr. z r. 1572, na dnie 
(a, ^ ł o s h r 1IOWiecznego z w y sp y  Gotland,

’ CakndrnUCZr°ny ^ anza  tłum aczy  ten napis, t. 
m (czytany w  4 k ierunkach daje ten

N A D E S Ł A N Ą

Zwiepciadło świata senz£c. dramat — znakomita r^żyserja! 
w g\. rai i słynny artysta BERND ALDER;
wyświetla dziś po raz pierwszy K inc Chimera:

sam  w y raz ) jako sym bol kręcącego się koła, zna­
ku w ieczności w  paraboli biblijnej.

T łum aczenie, k tóre w iele nie w yjaśnia.

ZAPISKI.
Zasady ekonwnj' społecznej. Dr. W . Petynfek, 

Sanocki i dr. F. "tomanek. Książn ca Polska, str 
320,

Orgamza/cjia' żydla* gospodarczego uległa osła- 
finjejji} ja ty  zasadn iczym  zmjamicim to  też  było po­
trzebą  bieżącej chwil, ująć przebogaty  m ateria  
w ojennych i powojennych p rzejaw ów  ż y d a  w ści­
słe re tn y  pracy  naukow ej. D otychczas w ydane 
p race prof. Radzistzewsikicgo z r. 1918 c ra z  Ko',- 
szirtsikiego z 1919, dotyczące zasad  ekom. mji, R e 
uw zg jędn^ia  w sposób l w yb itn y  iwspółozesnycih 
P rzejaw ów  naszego życia ekAiotmicznegio. W y d a­
ne zaiś w r. 1920 dizioło K. Gid,e‘iai jest tłum acze, 
m cm p racy  irancusk  ej z r. 1914, zatem  dlotyczy 
przedw ajeniiych siosuinków j to  Francji.

O bok zasad ogólnej n a tu ry  uwYgłędnitcIno 
w szędzie ^ sp ó lczesu e  p rze jaw y  ż y d a  gełspoda 
czeg0 zjednoczonej P-tsk.i, a- n aw et nic^Aa powie- 
dizieć, że r iem a  dz'ediziuy, k tó raby  nie znalazła 
tutaj należytego ośw ietleria , O bfita a  najmMMz: 
lite ra tu ra  podana pirzy każdym  rozdziale ułatwia. 
Pogłębia,tr'e studjów  w  pożądanym  k;'eruniku.

Z książki tej pt zna czyteln'jk n iety lko  cigólne 
zasady ekonoimii, ale w y tw o rz y  solbie jaisny obraz- 
'hecnegc' stanu gospodarczego Poltsk> i; petrafi -o- 
ccnić i\v jakim kiterunku należy  siły w y tęży ć , ab y  
usunąć niedom agania i dtoyść do dobrobytu.

Wblbec wzi;J0 staja)C$go złdntereseiweitfa p,r:h 
bl ćmami gospodhr czerni, zuipełnle zmicniohem: 
stkutkami wojny, książka ta  z n a jd z  e się niezaw o­
dnie nie tylko: w  ręku młódeteży ksztafcącej się 
w w yższych -zalklada-ali naukowych, 'ale j tych 
sfer jn'-cVgencj', k tóre swoje przedwleljenne śtudja 
efeonomieane- dioiałyby przystosow ać do: 1 bec . 

mych stosunków na-szegto! ży d a  gospd:arczeg>. ■

RADESLANS.
f?.rt mbrykę fę TBiiakcfa nla bierza odpowi&d*ia'n<»1*I).

A D W O K A T
o b ro ń ca  w ojsk , 
powrócił i urzęduje we łwowie ul. Kościuszki 18. parter.

Dr. Władysław Róg

KRONIKA EKONOMICZNA.
’+  Podw yższenie opłat od. kapitałów akcy; 

nych. Komisja skarbow o-budżet. p rzy jęła  projekt 
u staw y  o podw yższeniu  opłat stem plow ych od 
kap itałów  akcyjnych. (EE).

+  M ajątkowe prawa kobiet. Na konferencji 
fadców  praw nych  instytucji k red y to w y ch  w  
W arszaw ie pow zięto  w  zw iązku ze zm ianam i, 
w prow adzonem i w  przepisach obow iązującego w  
u Królestw ie K ongresow em  p raw a cyw ilnego, 
do tyczących  p raw  kobiet, na m ocy u s taw y  z 1. 
ipca br. następującą opinję:

„Z dniem 1. w rześnih 1921 r. m ężatki są u- 
praw nione do dysponow ania bez asystencji męża 
unduszam i, złożonym i w  bankach na ich nazw i­

sko, jako m ężatek, o ile niema zastrzeżeń , w nie­
sionych ze s trony  m ęża. Jeśli fundusze b y ły  z ło­
żone na nazw‘isko panieńskie m ężatki, potrzebne 
jest zezw olenie m ęża, chyba, że będzie dostarczo ­
ny dow ód, iż w danym  przypadku m ajątek ż o iy  
nie pozostaje pod użytkow aniem  męża‘\

- — o o — ,

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 13 paźdz. 194L 

Waluta markowa 
WartoSe nominalna 

Ostatnia dywidenda 
f. Akcje bankowe za sztukę (łącznia z raponem bieżącym

płacą- żąd.: transak 
Bank akcyjny związkowy Mkp. Marki p.

IV I V emisji 280—44*80 610* -  00 -  I
Bank Dyskont, we Lwowie 280— uO 909-— —
Bank hip. gałic. 880—30* — 10i»0* — i  100 —

płacą: żądają: transak.
Bank hipoteczny zetneL 380—as - 420-00 —
Bank Małopolski 2 8 0 - 3 5 - -  6 7 i - -  — -------- —
Bank powszechny kredył. 140— T — 450-— 00— ------
Bank jjrzemysłowy 280—28-— 680"— 00*-“
Bank ziemski kredyt, z  K. 280—85r— 640*— 660 —

11. Akcje Tow. band!, i orzetn.
plącą: żądają: transak.

Browary lwowski* 600-100 30000 00 ——
Tow. Cfcodorów 1 4 0 -  09 6000 00 ------
Tow. .ike. Fabr. kart 0 —42 2500 09 ——
„Ćmielów* Fabr. porcef. 140— OO 6400 00 —
Fnbr. cemen t! „Portteftd

Szczakowa* 1060—28*— - —̂>— —‘—
Tow. alce. „Galicja* 140—301 150-000 ■------
Tow. Gafoia 490—22*59 3500 ------ ——
Tow. Górka 140-15-40 11500 -----
„Oikos8 Zatcłady przent

drzewnego 1 4 0 -  00 7100 7400
Warszawska Sks ake.

budowy „Parowozów*
I. emisja i U. em. 1 0 0 9 -1 9 2050 2150 ——

„Pezet“, Fow. Zakłady
budowlane s 1 o 1300 1350 — —

„Pocisk * Zalet, amunic. 330— 09 1575 1650 —
Polska Nafta Ł00— 7.1 2600 2700 -----
Polska Nafta III. era. 50 0 -0 0 — 00 —
Polskie Tov/ handlowa

1. do iii. emisji 140—2 i - - 1175 1650 _ _
P. Tow. handi. IV e.ij. 1 4 0 -2 1 — ■ 00 -___■ ____
Tow. Rakszawa 140—55’— 5800 ____ „ _
Zakłady elekir. „Siersza

wszystkie emisje) 140— 5-69 2400 _ _
Gai. Zakł. górn. Siersza 140—6-60 11000 - --
Tow. Zieleniewski 1 4 0 -2 0 * - 9500 000 1
Polski Glob 500-100— 1260 ^0

Waluty.
płacą:

Ruble carsMe pe 100 j*  600-—
„ „ pc 600 ra. 200*—
„ „ crobne 00*—
„ drms'de (po 1 >00) 60*—
„ B (po 250) 50*—

Ruble dumskie kierenki (po 40 
i 20) —

Karbowańce (po 100®
Grzywny (po 500 i wyżej)
100 franków francu3klcli 
100 franków szwajcarskie*! 
i eterłing
i  dolar amęrykańsid 
1' dolar kanadyjski **
Marki niemieckie po t(N i 
Marki niemieckie po 190 
Marki niemieckie drop .o  
Lei rumuńskie (po 599)
, . oroiuM

Liry włoskie
Czeskie korony (óOOO—iUvO)

3 * -  
6*— 

2 8 0 -  
700—  

U 500—  
3600*- 
8000—  
3300—  
3290—  
31O0-— 
3300—  
3200-— 

150-00 
4200—  

150'—

żądają:
700* -
250-—

00*—
70-—
6 0 - -

5 - -
10- —

3 1 0 -
s o o -

15500*-
3900-—
3300-—
3800—
3700-—
3600’-
3800*-
SiOO—

180*00
5200*—

180’-

trinsak

00

Franki belgijskie
p  e  w i zy . 

plącą: żądają: L-ansakc
wypłata r» TjondTfi 14000 — 15500*- 00

» r,3 Paryż 29009 32009 ——
• ca Zuryc>i 7 5 0 -- 850*- —
łt ca Pr*5S 4400*- 5500— ——
m ca Wiedeń 170— 200— — —
n ca Berlin 3400-— 3800— -----
» CE N. Jork 3500 3990 — —
• ca Medjorau 160-00 190— -- —
w ra Buka. eszt 34 00 38-09 — —

W ALUTY ZAGRANICZNE DALEJ SPALAJĄ.
W arszawa. (EE). Tendencja zniżkow a dla 

w alut zagranicznych trw a  w  dalszym  ciągu. F ra n ­
ki 290, funty szterl. 15.500, do lary  3.680.

W arszaw a. (Tel. w ł.). (G). W czoraj na c za r­
nej giełdzie panow ała panika. Zaczęto notować 
w aluty  z dużym spam ciem: dolary 4000, m arki 
niem. 35, franki franc. 350, funty szterl. 17.000. — ' 
Pod koniec giełdy w alu ty  spadły  jeszcze bar­
dziej: dolary  3.609, franki fr. 320, m arki niem. 25, 
funty szt. 16.0C0.

MARKA POLSKA NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń . (PAT). Dzisiejsze dzienniki donoszą,' 

że m arkę polską notow ano na giełdzie w iedeń­
skiej 68, pod koniec giełdy kurs m ark i polskiej w 
p ryw atnych  transakcjach podniósł się do 78.

GIEŁDA ZBOŻOW O-TOW AROW A.
W arszawa (PAT). Żyto W a rsz a w a  ll.OOt: 

m ąka pszenna 65 proc. franco  sk ład  28.000, mąk; 
żytnia 70 proc. 16.800, pszenica franco sk ład  W ai- 
szaw a 18.500—19.500, pszenica (parytet W arsza  
w a bez odpow iedzialności za przewóz! 19.000 
m ąka pszenna 30.000.
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i!
najbardziej zdumiewając*
premiera!

Sław ny i n iedościgniony artysta

HARRY PEEL Guclowsia m a łp a
0 8 L 0 S Z E H U A .

„KURJER LWOWSKI”
w IV. kwartale 132!.

W  najbliższym czasie drukować będziemy

SZEREG ARTYKUŁÓW O NAJWAŻNIEJSZYCH 
ZAGADNIENIACH POLITYCZNYCHI

chwili obecnej pióra wybitnych sił publicystycz­
n y c h  i politycznych. Pom ieścim y m. i. „Listy z A- 
meryki“ posła Jana Dębskiego, w iceprezesa klubu 
P. S. L., „O system ie w yborów  proporcjonalnych 

|w  naszej ordynacji w yborczej14 posła prof. dra 
Józeta Buzka, artykuł W ład. Studnickiego o za 
mierzonym traktacie handlowym z Czechami, dra 
Tadeusza Lubaczewskiego: „Polska i Jugoslawja“ 
,i w . i.

Z pism pozastołecznych w  całej Polsce „Ku- 
’rjer Lw ow ski44 ma '

NAJŚCIŚLEJSZY I NAJŻYWSZY KONTAKT 
Z WARSZAW Ą, 

w  której posiada pięciu stałych korespondentów:
dwu politycznych (K.) i (B.), do spraw zagranicz­
nych (Alfa), telefonicznego (G.) i artystycznego, 
św ieżo zaangażowanego, w ybitnego krytyka i li­
terata W ładysław a Zawistowskiego, który infor­
m ować będzie o ruchu teatralnym i literackim w  
W arszaw ie.

W  DZIALE POWIEŚCIOWYM

po ukończeniu „W yspy zapomnienia" Andrzeja 
Struga, której druk dotąd uległ przerwie z nieza­
leżnych od nas pow odów , drukować będziemy

„DON OGOO-T ONK A“
■jzyli „Cuda nauki",

rainotę kinematograficzną wybitnego autora fran­
cuskiego Jules Romains w  przekładzie Ludwik 
Czernowej.
Specjalista  chorób  skórnych  i w enerycznych

. Di*. fclichat Salpeterf
Lwów Sykstuska IV, ordynuje od 8-9 i od 12-5.

ŁÓŻKA METALOWE
w ogromnym wyborze — poleca

ANTONI HALSKI, Lwów Sobieskiego 3.

I!
liii

do handlu towarów żelaznych.
Zgłoszenia w sklepie firmy A. IKI. K iersk i S-ka  
z ogr. odpow. Lwów, ul. Kopern ika 4. 67;0

T a rta k i, cegieln ie, b rcw ary , m łyny, hotele, 
res ta u ra c je , apteki, lEwogiaspje, fabryk i 

m aszyn  ro ln iczych , mebli obuwia, mydła, 
piern ików  e o .  o ra z  k ilka tys ięcy  in teresów  
handlow ych i gospodarstw  ro lnych  ma na 
sp rzeda ż  „LO K ATA  K-.PITAŁU1* Lwów, Snopkow- 
ska 1. 10. Od godz. 9-11. i od 3-5. Zamiejscowym za na­
desłaniem  w zna zkach 100 Mp. odpowiedź.

?osznkiw anie.

Rlarja Rokusz
poszukuje syna Józ-efa Rokui za, pocho­
dzącego z Brzeżan. Uczęszczał Jo  szkoły im. Ko­
narskiego we Lwowie przy ul. Szeptyckich. Ktoby 
go znał niech mi da znać. Nagroda 25 dolarów, 
z Ameryki lub zgłoś się synu do matki swojej.

A d r e s : MARJA ROKUSZ,
Nr. 413 Popiar Str. 

Philadelphia Pa America |

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»XXX*

5 SPRAWA LUDOWA
Jedyny i  najpoczytniejszy tygodnik ludow y 

we wschodniej Małopolsce,
C n r a u / t i  I u r l n u / a ^  zawiera zaw sze najwięcej w iadom ości, które chłopa 

„ O p i d W d  L U U U W a  interesować pow inny.
Q n t * o u i o  8 u H a m / o ** Jest Pismem w yłącznie chłopskiem, pisanem  przewa- 

Ł U i I u V ł i  żnie przez chłopów  i dla chłopów .
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I l l H n U / a “  i>ron* zaw sze interesów  chłopskich i jest najlepszą  
^ C p I d W d  L U U U W d  obroną przed nadużyciem różnych w ładz i osób ob­

darzonych władzą, które chcą ciem notę chłopską Wy­
zyskać dla w łasnei korzyści.

^ n r a u / n  L l l f l n w a ^  iest w ed*u2Opinji b.prez. m in.W itosa najlepszem  i naj- 
y y O jil  d W d  k U U U W a  odpow iedniejszem  pismem chłopskiem  w całej Polsce.

^ IT IP J iU /n  8 l l f ł n u ? n “  pow inna się znaleźć w  każdym dom y, każdy chłop  
d W d  L U U U V v tJ  m - obow iązek zaprenum erować pism o, gdyż tylko

w  (en sposób  pokaże, że się na spraw ie chłopskiej 
rozumie i że się  ze w szystkim i chłopam i solidaryzuje.

O b ow iązk iem  k a żd eg o  ch łop a  je s t  p o p ierać  p ra sę  ch łop sk ą , g d y ż  
ży c ie  na  w si d z iś  b ez  g a z e ty  p o m y śleć  s ię  n ie da. 

Prenumerata wynosi rocznie 400 Mk., półrocznie 200 Mk., kwartalnie 100
Mp. Zamawiać można każdej chwili. Redakcja i Admin. Ossolińskich 15.
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M E T A L S
m iedź, m osiądz, bronz w szm elcu, sta­
re  żelazo, m aszyny połam ane i inne 

m etale skupują 6369

Zakłady dla Przemysłu

Schwai*fz i
Metalowego

Płatek
Lwów, ul. Łyczakowska !08. telef. 477.

u  t y  "  a a n w w i
Prof. E. ROMER. GecgrlficznG-sfafystyczny

A . T Ł A . S  P O L S K I
6731 Wyd. II. (w teczce) Mk. 4.000-—.

Prof. E. ROMER. Atlas Kongresowy Mk. 2400.
Do nabycia w Książnicy Polskiej T. N. S. W. we Lwowie, 

ul. Mafeckiego 5, lub w Warszawie, Nowy Św iat 59.

L\V. 7.898/V. Lwów, d. 7. października 1921.

Dla sieroty po oficerze
od porucznika do majora włącznie, ubogiej 
moralnej, stanu wolnego płci żeńskiej, re- 
ligji rzym sko, katolickiej, osieroconej także 
przez matkę, w ylosow aną zostanie jedno­
razowa zapom oga 1.500 Mk. z fundacji 

Angeliki Hoffman de Sternhort. 
Podania z metrykami chrztu i śm ierci 

i św iadectw am i ubóstw a i m oralności w n o­
sić należy do 15. listopada br. do Tym ­
czasow ego Wydziału Sam orządow ego we 
Lw ow ie.
Za Tymczasowy Wydział Samorządowy.

rutynowany z praktyką 
bankową zmieni posadę. 
Łaskawe zgłoszenia tylko 
poważnych firm ewent. 

z prowincji składać w adm. dla „Buchaltera".

LW. 13.747/V. Lwów, d. 7. października 1921.

2.900 Mk. wsparcia
ubogiej pannie szlacheck iego  pochodze­
nia udzieli Tym czasow y W ydział Sam o­
rządow y we Lwowie z fundacji LeopoE- 

dyny z R y lsk ich  H orodeńskiej.
Podania do 15. listopada. Bliższe szczegóły 

tamże na  tablicy ogłoszeń.
Za Tym czasow y W ydział Sam orządow y.

. KOWALSKINA od bolu głowy i migreny 
GRANULKI od kaszlu 
SUDORYN od potu 
KLAWIOL od odcisków
PIGUŁKI SIŁO T.łÓ RCZE Przeciwko osłabieniu

i anemji
357 wyrobu Labr. Farm ac.
Ap. KOWALSKI, — W arszaw a Miodowa I*

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

K ąuką 3 w y c h o w a n ie .

Szko ła  K raw iec tw a  dam ­
skiego .JOLANDA*, ul. 

Staszica 8, przyjmuje ucze- 
nice. 6494

Cours de franęjais
par francaise diplomće. 

Wazka 8 (początek Łycza 
kow kiej). 6695

g ł a s z c z  zielony olic®■■■ 
■ do sprzedania za 6®®:, 
marek. Zgłoszenia p isflS. , 
do adm inistracji pod 
lony*.___________.______

fiU T a m ie n ie  młyńskie,
4% ce, kaspry, gazę, turń 
ny, transmisje,- lokomph'j 
motory, pompy, Po 0̂i  
• PILOT*, JjWów Batoregj^gg

ria naukę pisania 
■u* na m aszynach różnych 

systemów, od 13—18 godz. 
Krasickich 5, III. p., drzwi 
108, przez podwórze na lewo.

6696

Kupno i sp rzed a ł.

Tokarn ie , strugarki, he- 
b la rk , gryzerki, w ier­

tarki, motory, lokomobile, 
pompy W ortingtona, poleca 
iP .L O T t — Lwów, Batore­
go 4. 6491

Mupię garn itur do sa­
loniku (ew entualnie bez 

siołu). Zgłoszenia pisemne 
do adm inistracji pod •Salo­
nik*., 6697

P  btomohile ciężarowe 
“  pierw zorzędnej marki 
p< siada na składzie i poleca 
= Pilo *, Lwów Batorego 4.

6698

krótki, czs;rn i
to-1F o r te p ia n

■ światowej firmy, . 
pierwszej jakości, sprzed®.,, 
Kopernika 26, parter, 
niarski. « ' ^

Różne.

P racow nia krawiec1.̂  
da niskiego Mme &**>«,• 

Marka 4, II. p. Wykonuj® sjf( 
rannie kostjumy, P 'a3?/np-' 
suknie i ubrania dla c l , s 
ców.

A r t u r  Smutny, stfO1 ‘, 
" "  fortepianów, Chrui® ^  
skiego 5, przyjmuje E>rntB * 

i reperacje.
[1S

Józefa Nowicka . c.
Zbaraża, ul. W iśnio^ 

kich) poszukuje sw ego 
W ładysława Nowickiego-. 
by coś wiedział o wyżeJo jy 
mienionym, uprasza się pp' 
skawe doniesienie p°“

Ż akiet długi, krymski jest 
do sprzedania. Kadecka 

4, drzwi 4, od 3 — 6. 6740

Oohro ziem skie  680
morgów. Powiat Rawa 

Ruska. Dobre budynki. Na­
tychm iast do sprzedania. Ce­
na 50 milionów. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia pod 
• Ziemia* do adm inistracji.

6742

g & y s ia  w ypchanego sprze- 
■ *  dam. Oglądać można 
od 1—4. Trybunalska 10, 
dr^wi 3. 6738

Do wynajęcia
pobiiżu dworca • m1*'mowieckiego. Są roż^ 

szkania z wszelkim * .  Jiit’ 
tern do wynajęcia. ^  V t(‘ 
częściowo na  fabryk?> ^  
staty, m agazyny, sklepV. p» 
ra  wraz z mieszkao'211”̂  iik 
cele przemysłowe. S^r0 unii1
teresow ane zecbcą 
Singer, kaw iarnia 
dziennie między

‘j (fi'

Singer, kaw ia rn iag ^g , V iê

*. Drukami Polskiej pod zarządem Jozefa Raczyńskiego w e Lw ow ie f i  Chory żczyzny 31, f teask to r oapow jetm aM j': Tadeusz S tro iń s^


